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Nadzwyczajna sesja Sejmu 16 maja?
\o je k t •rdynacji wyborczej i ustawę o wyborze Prezydenta przedłoży rząd

WARSZAWA 18. 4. (teł. wł. G.) W 
kołach sanacyjnych potwierdzają wiado­
mość, żc nowa konstytucja będzie ogło­
szona na 23 bm. Dzień ten ma być uświę­
cony obiadem wydanym przez Prezydenta 
Rzplitej dla członków rządu, oraz rautem 
na parę tysięcy osób. Z chwilą ogłosze­
nia konstytucji straci moc uchwalona 
przez większość rządową ustawa o peł­
nomocnictwach dla Prezydenta, która 
zresztą nie została ogłoszona w Dzien­
niku Ustaw.

Najaktualniejszem zagadnieniem staje 
się w tej chwili sprawa nowej ordyna- 
nacji wyborczej. Projekt opracowywany 
jest przez członków klubu BB. wspólnie 
z rządem. Główna praca 
kach jednego z autorów * Konsiyiucjł p. 
Cara. Poinformowani utrzymują, że prof. 
Kozłowski jeszcze za czasów piastowa­
nia urzędu premjera, przyjęty był w Bel­
wederze ] przedłożył ministrowi Piłsud­
skiemu projekt ordynacji wyborczej, któ­
ry jednak nie uzyskał aprobaty. Prof. Ko­
złowski otrzymać miał wówczas pewne 
wskazówki, jak nowa ordynacja ma wy-
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Marczewski zmart
WARSZAWA. 18. IV. (Tel. wł. G.) 

£  Choroszczy pod Białymstokiem nade­
szła wiadomość, źe zmarł tam prof. Ju- 
ljusz Marczewski, znany muzyk i kompo­
zytor, autor szerego ilustracyj muzycz­
nych do arcydzieł literatury teatralnej.

Rezydencja Sobieskich zagrożona
ŻÓŁKIEW, 18. 4. (P A T ). Jak in­

formują znawcy zabytków przeszłości 
w ogrodzie Żółkiewskich, fragm ent da­
wnej kolumnady zamkowej, który zdo­
bił front ściany południowo - zachod­
niego skrzydła zamkowego, będącego 
swego czasu właściwą rezydencją żó ł­
kiewskich, Daniłłowiczów i Sobieskich, 
znajduje się w  zupełnym  upadku i gro­
zi zawaleniem. W ysuwane są postulały 
uratow ania tego pięknego zabytku, w 
myśl orzeczenia konserwatorskiej ko­
misji wojewódzkiej z r. 1933.

Min. Laval jedzie do Hiszpanji?
PARYŻ 18. 4. (PA T) „Intraci- 

geant“ donosi z M adrytu, źe kursują 
tam pogłoski o zamierzonej tam jako­
by podróży ministra La^aia do Hisz­
panii.

glądać i niemi kieruje się obecnie tak 
Blok rządowy jak i rząd.

Zapowiedziana sesja nadzwyczajna 
Sejmu, mająca rozważyć projekty ustaw 
związane z nową konstytucją mianowicie: 
ordynacji wyborczej do Sejmu, ordynacji 
wyborczej do Senatu i ustawy o wyborze 
Prezydenta Rzplitej, ma być zwołana na 
dzień 16 maja. i

Jak słychać w dzień ten odbyłoby się 
pierwsze posiedzenie Sejmu, na którem 
wniesione byłyby powyższe projekty. Na 
początek ma pójść ustaw a o wyborze 
Prezydenta Rzplitej ze względu na to, iż 
stanowisko Prezydenta według nowej u- 
stawy konstytucyjnej wysunięte jest na 
czoło budowy państwowej.

Usiawa zatem o wyborze Prezydenta 
hierarchicznie zajmuje najwyższe miejsce 
we wszystkich ustawach realizujących 
nową konstytucję.

Mówią, że projekty tych ustaw mają 
być przedstawione nie przez klub BB., 
lecz przez rząd, prace bowiem przygoto­
wawcze kierowane są bezpośrednio przez 
prezesa Rady Ministrów Sławka, który 
przedtem kierował pracami konstytucyj- 
nemi bloku jako jego prezes.

.Wotfec objęcia przez posła Sławka 
prezesury gabinetu, punkt ciężkości tych. 
prac przesunął się do Prezydjum Rady 
Ministrów, co właśnie miało być jednym 
z celów powołania na stanowisko szefa 
rządu obecnego premjera.

Dziś q godzinie MMej
m ija  te rm *u  przy, mo warnia ogłoszeń do 
n u m e i ń i  ś w i ą t e c z n e g o .

Nikt, KOMU ZALEZY NA KLIENTACH nie powinien pominąć okazji 11

O mowie genewskiej min. Becka
Dwugłos „Kur. Warszai skiego i „Kur Poznańskiego"

dotyczy ono porywczego optymizmu pa­
na ministra w traktowaniu sytuacji mię­
dzynarodowej, obchodzącej wyraźnie Pol­
skę, a wytworzonej w ciągu rządów p. 
Becka. Według p. ministra fakt „dobre­
go sąsiedztwa*' jest już ustalony, prawie 
że na wieki wieków. Polska już niczego 
więcej nie potrzebuje i nie oczekuje. 
Wszelkie alarmy obijają się o uszy jej 
obywateli bez echa, szukanie zaś no­
wych rękojmi pokojowej stanowi trud 
zbyteczny, jeśli nie niebezpieczny.

Ten niezmiernie różowy pogląd na 
rzeczy, kłóci się nietylko z faktami, lecz 
również z trafnem obserwowaniem przez 
ogół Polski.

W  gruncie rzeczy opiera się on wy­
łącznie na wierze w artykuły i paragra­
fy, o których mnożeniu się, mówił pan 
'Beck tak ironicznie, lekceważy zaś z ja w i ­
ska systematycznie dające bardzo dużo 
do myślenia.

P. Beck, ujawniwszy w Genewie da­
leką idący sceptycyzm, co do usiłowań 
Ligi Narodów i zobowiązań kolektyw­
nych, nawet gdy one ulegają pomyślnej 
ewolucji, rozwodził się zresztą szeroko 
nad realizmem nowej metody zabezpie­
czenia pokoju.

WARSZAWA 18. 4. (teł. wł. G.)
Bardzo rzeczowo krytykuje genewską 
mowę min. Becka „Kurjer Poznański" 
największy organ prasowy ziem zacho­
dnich:.

„Zrozumiałe jest wielkie ze stanowi­
ska rządu polskiego zadowolenie Berli­
na, odosobnionego dziś i oskarżonego 
przed trybunałem genewskim. Natomiast 
wszędzie poza Rzeszą Niemiecką stano­
wisko rządu polskiego musi być rozumia­

WARSZAWA. 18. IV. (Tel. wł. G.}
Dzisiejszy „Kurjer W arszawski" za­

mieszcza artykuł p. B. K. pod tytułem 
„Zwycięstwo moralności w Genewie".

Autor artykułu podniósł doniosłe zna­
czenie jednomyślnego uchwalenia memo­
randum dotyczącego - Niemców. Drobny 
i matcrjalnie nie nie znaczący epizod, iż 
Danja wstrzymała się od głosowania, nie 
oddał żadnej usługi Berlinowi. Bardzo 
były nieprzyjemne, pisze dalej p. B. K. 
gencwsk;c pogłoski dotyczące domnienfa- 
nego zachowania się przedstawiciela Pol­
ski, wyrażały bowiem brak zaufania do 
zdrowego rozsądku i instynktu realistycz­
nego rządu polskiego, a przecież stano* 
wisko Polski nie powinno było budzić 
żadnych wątpliwości. Obowiązek Polski 
rysował się jasno, toteż minister Beck 
wbrew złośliwym pogłoskom obrał dro­
gę prostą i głosował solidarnie z pozo­
stałymi przedstawicielami 11 państw. Lu­
bo nie wątpliliśmy, iż ostatecznie tam 
tak się stanie, jednakże wiadomość o wy­
niku głosowania genewskiego przyjęliś­
my z wielką ulgą.

W tych warunkach wydaje się zby- 
tccznem procesowanie się z panem mini­
strem o szczegóły jego mowy wygłoszo­
nej na onegdajszem posiedzeniu Rady Li­
gi Narodów. Jak zwykle uwagi p. Becka, 
który nie jest mówcą nastręczają specjal­
ne pole do krytyki.

Była ta mowa pozbawiona istotnego 
zmysłu realnego, była przepojona duchem 
mentorskim, którego Genewa nie potrze­
buje i nie rozumie. Ostatecznie jednak 
nie wpłynęła na stanowisko reprezentan­
ta Polski, który głosował tak, jak było 
trzeba. Nie ma się więc o co się spierać. 
Jedno zastrzeżenie wydaje się niezbędne,

ne jako gra polityczna partnera nie­
mieckiego.

Stwierdzamy jednak głośno i sta­
nowczo, że z tą grą, zasłaniającą Niem­
cy, a Polskę wpychającą w pozycję od­
osobnienia, opinja narodowa- kraju na­
szego żadnego nie ma związku, politykę 
tę odrzucając i potępiając.

W sprawie paktu wschodniego na­
leży oczywiście stać na gruncie realne­
go dobra państwa polsk‘cgo. Jeżeli je­
dnak min. Beck uważa polsko - niemiec­
ką deklarację z początku roku 1934 za 
murowany fundament bezpieczeństwa 
Polski, to znajduje się w grubym błędzie, 
jeżeli się w tej kwestji powołuje na pol­
ską opinję publiczną. Niechby się opin­
ja ta mogła wyrazić w sposób nieskrępo­
wany, a min. Beck dowiedziałby się pra­
wdy, jak na trwałą wartość dzisiejszych 
stosunków polsko-niemieckich i jak na 
rzeczywiste dążenia niemieckie patrzy na­
ród polski.

I dowiedziałby się, co polska opinia 
publiczna sądzi o polityce, która tak en­
tuzjastycznie stawia na kartę aohryćh 
stosunków z Niemcami, a dla dobrych 
stosunków ze sprzymierzoną Francją nie 
ma w deklaracji rządowej orzea forum 
międzynarodowem, w momencie, gdy 
Francja broni wspólnych naszych ntere- 
sów, ani słowa.

Czyli: ani słowa przeciw Niemcom, 
ani słowa na rzecz strnowiska Francji. “

Komunikat
Wobec tego, że nadsyłano przez na­

szych czytelników do Administracji „Ku- 
rjera" datki, między ta", mii i datki ra 
rzecz NARODOWEJ MŁODZIEŻY AKA­
DEMICKIEJ zostały przez Starostwu 
Grodzkie we Lwowie skonfiskowane, a 
nasz wydawca został skazany „za niele* 
galne urządzenie zbiórki na różne ce.e" 
— przeto żadnych datków Administracje 
naszego pisma nie przyjmuje wogóle.

Składki nadesłane pocztą będą zwra­
cane na koszt nadawcy. Z dniem dzisiej­
szym zechcą P. T. Ofiarodawcy skiero­
wywać składki i datki wprost pod adre­
sem odnośnych instytucyj.

ADMINISTRACJA 
„KURJERA POWSZECHNEGO"

Poprawa zdrowia gen. Hallera
WARSZAWA. 18. IV. (Tel. wł. G.) 

Z Torunia donoszą, że osłabienie mięśnia 
sercowego na które zapadł gen. Józef 
Haller po przejściu grypy, powoli ustę­
puje. Lekarze stwierdzili znączną popra­
wę w stanie zdrowia pacjenta.

X X X

Konfiskata
W czorajszy „Kurjer” (nr. 107 A b C )  

został skonfiskow any za  ustęp z  arty­
kułu wstępnego pt. „Mowa i gloso- 
wanie p. B ecka”.

Po konfiskacie wydaliśmy nakład 
drugi.

MADRYT. Prezydent Zam orra podpisał dekret 
przyw racający TCatalonji je j  adm in istrację au to­
nom iczną z w yjątk iem  słu żb y  b ezp ieczeństw a  
publicznego.

RZYM. Papież zam ianow ał kardynała prym asa  
H londa legatem  papiesk im  n a  kongres eucha* 
rystyczny  w  L ublanie.

Na Święta M o kawa P L U T O N A lw ó w  
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Wybuch wściekłości w Niemczech
z powodu uchwały Rady Ligi

BERLIN, 18. 4. (PA T ). P rasa nie­
miecka z oburzeniem komentuje wyniki 
obrad genewskich.

„Vólkischer B eo tach ter44 w artykule 
p. t. „Genewa jako platform a bolszewi- 
zinu międzynarodowego —  Liga Naro­
dów w służbie^ Pclirbiura44, pisze, że 
posiedzenie Rady dało raz jeszcze do­
wód, iż Rzesza słusznie uczyniła, o- 
puszczając Genewę. Polityka europej­
ska wzbogaciła s*ę ód wczoraj o jedno 
nowe kłamstwo, dotyczące winy nie­
mieckiej. Należy zastanowić się 

nad sianowiskiem Polski, 
wyczerpująco w yluszczonem  w expose 
min Becka na Radzie Ligi. Polska, jak  
wynika z tego przemówienia, czuje się 
obecnie w sytuacji zw iększonego bez­
pieczeństwa. M otywem  dla poparcjh 
rezolucji genewskiej były dla min. Bęc- 
ka wspomnienia, zw iązane z  wystąpie­
niem ,Polski w Genewie w sprawie trak­
tatu o m niejszośćach., Niemcy nie mają 
nic do powiedzenia w sprawie komedji 
genewskiej.

Liga Narodów na wczorajszem  po­
siedzeniu sama siebie spoliczko- 

wala.
Liga skompromitowała się jako insty­
tucja polityki europejskiej, odgryw ają­
ca rolę trybuny militaryzmu paryskie­
go i bolszęwizmu moskiewskiego. Je­
dynym rezultatem Genewy jest stwo­
rzenie nowej koncepcji histórycznego 
kłamstwa o w Lnie za wybuch wojny 
światowej.

, B órsen-Ztg.“ pisze: Rada Ligi nie­
jednokrotnie już dowiodła, iż ma ela­
styczne sumien;e i wykazała swe niedo­
łęstwo' starcze. Obecnie Rada  

zniszczyła mosty, łączące je  
ź  Niemcami.

Co skłoniło Polskę do głosowania za  
rezolitcją, jest jeszcze tajemnicą, ttm - 
bardziej, że min. Beck przed głosowa­
niem wygłosił przemówienie, odznacza­
jące się chłodną analizą i objektywno- 
ścią. Dziennik atakuje dalej b. ostro 
Litwinowa, stw ierdzając, że podjudza 
on. narody zachodnie przeciwko sobie i 
wysYępuje w roli podpalacza, oraz czy­
ni .wszystko możliwe, aby przygotować 
rewolucję światową.

„Berliner T agb la tt"  m. in. pisze: 
Niektóre państw a w ostatnim czasie 
myślały o zbudowania mostu między
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MacDonald o wynikach Stresy
LONDYN. 18. IV. (PAT). „Reuter4* 

donosi, że wczoraj wieczorem premier 
MacDonald wygłosił przemówienie przez 
radjo- poświęcone wynikom konferencji 
w Stresie. Premjer podkreślił, że najbar­
dziej zadowalającym jest fakt, iż Bryta­
nia, Francja i Włochy zadeklarowały swą 
solidarność i jedność.

Co d o : bezpieczeństwa w Europie 
wschodniej i środkowej, premjer przy­
pomniał dei<laracię francusko - brytyjską, 
z dnia 3. lutego i dodał, że kiedy sytua­
cja znacznie się polepszyła naskutek 
ogłoszenia tej deklaracji, wówczas de­
cyzja Niemiec z dnia 16. marca wymie­
rzyła jej silny cios. Postanowienie Nie­
miec miało poważne skutki dla wzajem­
nego zaufania państw europejskich. Pre­
mjer zapatruje się optymistycznie na 
przyszłość pokoju w Europie.

B E R L IN ’. P rzyw ódcy  n iem ieck ieg o  kośc io ła  
ew an g e lick ieg o  p rz y s ła li  n a  ręce  H it le r a  me- 
m o r ja ł, w k tó ry m  s o lid a ry z u ją  się z p a s to ra m i 
z H e s s ji  i S ak so n ii osadzonym i w o b o za :h  ko - 
c e ń tra c y jn y e h  i w ięz ien iach . M em orja ł zaw iera  
prośbę o u w o ln ien ia  ty ch  p as te ró w .

Genewą a Berlinem. Liga zerwała jed­
nak ostatecznie w szystkie mosty przez  
uchwalenie rezolucji 3 mocarstw.

„Germania** pisze: 17 kwietnia bę­
dzie ponurą datą w  powojennej hi- 
storji Europy. Min. Laval przeprow a­
dził rezolucję, Która na zawsze niszczy 
Europie. Laval oświadczył w Genewie: 
wszelkie plany kolektywnego pokoju w 
Oto jest jczyk, którym mówi Francja. 
My ze swej strony —  pisze dziennik —- 
możemy dodać, że . .

jest to język  Clemenceau i Poinca- 
rego,

język  zwycięsców, którzy w 16 lat po 
wybuchu w o p y  ośmielają się rzucić

nam w  tw arz nowe kłamstwo o winie.
BERLIN 18. 4. (PA T) Niem. biu­

ro inf. donosi: W  kołach politycznych 
oświadczają, że zajęcie stanowiska 
przez Niemcy wobec wydarzeń genew­
skich nastąpi wtedy, kiedy będzie u- 
stalone, czy po ogłoszeniu rezolucji u- 
każą się jeszcze dodatkowe wyjaśnie­
nia.

Pozatem sądzą tu, że Liga Naro­
dów, która uchwaliła rezolucję p o zb a ' 
wioną podstaw y moralnej i prawnej 
zadała sobie noiw iększy cios i zerwała 
m osty wiodące do ISLemiec. Rzeczą 
Ligi Narodów jest próba odbudowy 
tych mostów.

Goojalny tragik FRlTZ KORTNER porwte wzzyztkieh odtworzoną prze* aiebie 
« żywiołową silą dramatyczną, rolą ostatnie?© snttann Ttfrejł, krwawe? tyrana

„CZERWONY S U ŁTA N "-S flrJW fS
Co pisze prasa angielska o rezolucji genewskiej ?

LONDYN. 18. 4. (PA T) Stanow is­
ko prasy angielskiej wobec uchwały 
genewskiej nie jest całkiem jednolite.

„M orning P ost“ i „Daily Thele- 
g raph4* z zadowoleniem aprobują re­
zolucję genewską i wspólny front 3-ch 
m ocarstw zachodnich, stw ierdzając, że 
N iemcy atakując decyzję genewską, 
jedynie pogłębiają sw ą izolację.

Krytyczne stanowisko wobec ducha 
uchwały genewskiej zajmuje natom iast 
„Tim es44, który stwierdza, że aczkol­
wiek prawnie rezolucja genewska jest 
sprawiedliwa, to jednak należy poczy­
nić pewne ustępstwa wobec specjal­
nych okoliczności, w których Niemcy 
wzięły na siebie zobowiązania poko­
jowe. Dziennik podkreśla jako rzecz 
naturalną, że pokój musi być zacho­
wany przez kombinację trzech mo­
carstw zwycięskich, które wygrawszy 
wojnę nie m ają zamiaru złamać pokoju,

ale będzie to, zdaniem „Timesa** po­
kój bardzo kłopotliwy i niepewny, do­
póki z negatywnej polityki zorganizo­
wania bezpieczeństwa przeciwno w oj­
nie nie przejdzie się do pozytywnej 
polityki negocjonowania uzgodnionego 
pokoju.

„CURENTUL*4 PODZIELA OPINJĘ 
MIN. BECKA

BUKARESZT 18. IV. (PAT). Prze­
mówienie min. Becka w Genewie wywo­
łało w tutejszych kołach politycznych 
duże wrażenie. Specjalnie podkreślane 
są ustępy, zawierające krytyczną ocenę 
polityki wielkich mocarstw, oraz osią­
gniętych przez nie rezultatów w zakresie 
rozbrojenia. Wpływowy dzienmk poli­
tyczny „Ćurentul4* podaje interesujący 
komentarz, w którym stwierdza m. in„ 
że Rumunja podziela opinję min. Becka, 
iż oligarchja wielkich mocarstw nie może 
zdecydować w sprawach polityki euro­
pejskiej bez udziału wszystkich zainte­
resowanych państw

C z e k o la d a  „ F i lm o w a  H a d e l11 
jest wyrazem doskonałości krajowej produkcji

UBRANEMWf MATEPIA1 i
c e a y  n a jn iia zo  — poloeo

T A D E U S Z

p i e r w s z o r z ę d n e
g a tu n k i  b ie ls k ie  

■■f* Lwów, pl. M arjacki 8  
§  l a l E T I  l i | |  (Gmaek Sproshorn)
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Aresztowanie i wysiedlenie b. premiera
bułgarskiego

BERLIN 18. 4. (PAT). Niem. Inf. do­
nosi z Sofji, że z polecenia rządu bułgar­
skiego aresztowany został w czwartek 
rano były premjer Cankow, b. przywódca 
rozwiązanego w ubiegłym roku wraz z 
innemi partjami politycznemi stronnictwa 
narodowo - socjalistycznego. Cankow zo­
stał skazany na wysiedlenie do miasta 
Burgas nad morzem Czarnem, dekąd zo­
stał niezwłocznie odesłany pod eskortą 
policji. i

Decyzja co do jego aresztowania i wy­
siedlenia zapadła po wystosowaniu przez 
Cankowa przed 2 dniami. Listu otwartego 
do swych zwolenników i Innych osobi­
stości politycznych. W liście tym Cankow 
występuje bardzo ostro przeciwko obec­
nej polityce rządu.

Również Internowani zostali: b. prem­
jer Georgiew, b. prefekt policji Nacziew, 
b.. prefekt Sofji Karakolof i b. prefekt Ke- 
pilew. | r:

ATRAKCJA Smi.ATECZNA LWOWA PREMJERA w niedzielę 21 kwietnia
o godz. 4-30 pop. i 8 1 S wiesz.

BMT Ot war c i e  CYRKU Staniewskich
Nowy rcwotacyjsjr dotychczas niewidziany program. 20 międzynarodowyck atrakcyj z mroczą 
Misa Okultą i L. Maisem — brawurowym motocyklistą na liais. Odzaaczonymi złotym msdalsm  

wirtuozami na akordeonach TRIO WILLARDS na czole.
Dojazd tramwajami Nr, 2, 3, 5, 8. P L A C  B E M A

Czy nowa partja rusKa?
Hałas dokoła osoby ks. Palija

(e r) Ks. Joan Palij jest parochem go Domu44, Baczyńskiego, byiy tak go- 
greko - katolickim w Uwinie w powie- ' race, że przyjaciele jego tłumaczyli to
cie radziechowskim. Politycznie jest ks. 
Palij starorusinem, więzionym w. czasie 
wojny w austrjackim obozie koncentra­
cyjnym w Talerhofie. Na grudniowym 
zjeździe staroruskiej partji (Ruskiej S j - 
lansk''ej O rganizacji) w ystąpienia . ks. 
Pallia w obronie komisarza „N arodne-

przejściami wojennemi i następstwami 
tych przejść w usposobieniu ks. Palija.

Przed dwoma miesiącami przystąpił 
ks. Palij do organizowania nowej partji 
nazw anej przez niego rusco - katolicką. 
Podobno pom agają mu w tern: komi­
sarz Baczyński i dyrektor „N arodnego

WA&mOL

FOLOM I A"
Domu44, Słeziuk. Byłoby to zresztą dość 
zrozumiałe, gdyż oficjalna staroruska 
organizacja polityczna Rus. Sel. O rga­
nizacja zwalcza p. Baczyńskiego. N aj­
ciekawsze jednak informacje podaje 
„BaPkiwszczyna44, a mianowicie, że ks. 
Palij w akcji swojej w Radziechow- 
skiem powołuje się na poparcie m etro­
polity Szeptyckiego. Ks. Palij otrzymał 
nawet z konsystorza oficjalny urlop na 
czas organizow ania nowej partji i 
stworzenie organizacji zawodowej 
księży starorusinów . Gdyby tak było, 
to ks. Szeptycki albo zamierza rozbić 
od w ewnątrz solidarnych dotychczas 
starorusinów , albo też —  gdyby ks. 
Palij rzeczywiście ze względu na swe 
przejścia wojenne był zbyt niezrówno­
ważonym —  metropolita m.a nadzieję, 
że ks. Palij skompromituje ideę staro- 
ruską.

Jest jeszcze i trzecia możliwość, że 
św. Jur wogóle do tych spraw  się nie 
miesza i ńie chce się narazić na zarzut 
stronniczości w w ypadku nieudzielehia 
urlopu ks. Palijowi.

W szystkie te możliwości są wyni­
kiem naszych rozważań, gdyż z „B at‘- 
kiwszczyny4* czerpiemy tylko wiadomo­
ści. Nie możemy jednak nie zanotować 
opinji „B at‘kiwszczyny“ , jakoby w me- 
tropolji lwowskiej najpiękniejsze para- 
fje były obsadzane przez starorusinów , 
popieranych przez konsystorz. Jest to 
opinja zupełnie sprzeczna z rzeczywi­
stością i lansowana przez „B at4kiw- 
szczynę44 dla celów politycznych.

Skarga Niem ó v kłajpedzkich
B E R U N  18. 4. (PA T ) Niem. Biu­

ro Inf. donosi z Genewy, że przedsta­
wiciel Niemców kłajpedzkich radca 
szkolny Mayer wręczył wczoraj sygna- 
tarjuszom  statutu kłajpedzkiego skargę 
w której w skazuje na liczne naruszenia  
praw przez rząd litewski. Skarga pod­
kreśla, że. sejrmk kłajoedzkf nie mógł 
przez cały rok obradow ać z powodu 
staw iania mu przeszkód.

Wybory do sejmików w Holandji
AMSTERDAM 18. 4. (PA T) W

wyborach do sejmików prowincjonal­
nych narodowi socjaliści zdobyli 39 
m andatów, czyli od 6 do 8 procent o^ 
gólnej liczby m andatów. Stronnictwa 
rządowe straciły około 6 procent 
m andatów, natom iast s traty  katolików 
są bardzo nieznaczne.

Zbrodnicze podpalenie
epilogiem porachunków 

wyborczych ?
Piszą nam z Przemyślan:
W  związku z korespondencją t  

dnia 4 bm. pt. „Cuda wyborcze w 
Świrzu" donosimy, że jeden z ra d ­
nych, który głosował na fistę narodo­
wą przy w yborach na vyójta w Świr z u 
i który podpisał protest wyborczy, o- 
raz doniesienie do Prokuratury o nad­
użycia wyborcze przew. Komisji, p. 
L. jak ieg o , kier szkoły powsz., w ło­
ścianin p. Balcer Franciszek z Kopa­
nia ad Swirz 

padł ofiarą pożaru, który w nocy 
z  dnia 5  na 6 kwietnia br. zn isz­
czył mu dom mieszkalny. Pożar 
ten powstał ponad w szelką w ąt­
pliwość w skutek podpalenia, o 
czem świadczą ślady zbrodniczego  

czynu.
Krążą pogłoski, że podobno po­

żar oył wynikiem porachunków powy­
borczych. Czekamy zresztą na wyniki 
śledztwa, które napewno ujawni zbrod­
niarza i podłoże tego czynu*
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Megalomania.
...„ godzina ta  będzie miedzą zasad­

niczą, punktem zwrotnym w  dziejach 
całego rodzaju ludzkiego, słupem g ra­
nicznym i otwarciem nowej epoki, inau­
guracją nowego czasokresu dla wszy­
stkiego co żyje i męczy się, dla całego 
okresu...

...wejdzie słonko dla wszystkich 
znękanych i zdeptanych globu ziemskie­
go. W ówczas Królestwo Boże na ziemi 
się zjawi, epoka wszechsprawiedliwo- 
ści nastanie, kosmos grzechu pierw o­
rodnego się pozbędzie i rozpocznie się 
epoka niezmąconej błogości dla w szy­
stkich... Świat skończy się w  dźwięcz­
nym, upajającym  finale wszechbytowej 
harmonji...**

Jakaż to  „godzina*4 stanie się ową 
m iedzą zasadniczą, jakie wydarzenie 
sprowadzi ową epokę wszechspraw ied- 
liwości i wszechbytową harm onję?

Nie domyślacie się, Czytelnicy?, 
Otóż godziną tą będzie „godzina zba­
wienia Izraela z golusu“ (tj. z ziemi 
rozprószenia), wydarzeniem  tern będzie 
„chwila powrotu wszystkich synów ży­
dowskiego narodu do łona matki —- 
ziemi w łasnej“. Zapew nia nas o te:n 
uroczyście i kwieciście w  artykule pe- 
sachowym „Chwili4* wybitny pisarz ży­
dowski p. M ateusz Mieses.

Gdybyśmy mogli uwierzyć! Gdyby 
pozbycie się grzechu pierworodnego i 
epoka niezmąconej błogości zależały 
tylko od w ydania żydom odpowiedniej 
ilości certyfikatów  na stały  pobyt w P a­
lestynie! Ależ w ówczas wszystkie naro­
dy naparłyby na  Anglję i  wymusiły na 
niej —  naw et zapom ocą wojny! ‘ 
przyjęcie źydówt wszystkicn żydów, na 
ziemie położone po obu brzegach Jor­
danu. W ywłaszczonym Arabom pale­
styńskim dalibyśmy 200 i 300 procen­
towe odszkodowanie, by mogli założyć 
kwitnące gospodarstw a w  Iraku i Syrji. 
Uruchomilibyśmy całą flotę herfldibwą 
św iata i w śród entuzjazm u powszech­
nego, przy dźwiękach dzwonów i sal­
wach arm atnich wsadzilibyśm y synów i 
córki Izraela na pokłady. N ie brakłoby 
przy pożegnaniu ani łez rozczulenia, 
ani kwiatów. Pomyślmy tylko: ten po­
wtórny egzodus żydowski sprow adził­
by na ziemię Królestwo Boże. epokę 
niezmąconej błogości, harm onji i  sp ra­
wiedliwości!! Zrealizowałaby się w izja 
Izajasza: wilk z baranem  żyłby w  zgo­
dzie, a lew z koźlęciem dzieliłby się je­
dzeniem. I to  w szystko zależy od nas, 
od naszej dobrej woli, od  niewielkiego 
stosunkowo wysiłku!

Niestety, nie wierzymy w  te oszała­
miające skutki powrotu żydów do  kraju 
patrjarchów . Wiemy, że tam  już raz 
żydzi mieszkali, ale św iat przez to  nie 
był wcale szczęśliwszym. Nawet nie 
jest praw dą, co p. Mieses pisze, że słu­
chali wówczas proroków „głoszących 
ideał absolutnej sprawiedliwości*** Hi­
storia twierdzi, że ich kamienowali i 
wypędzali. Nie ma praw a p . IMieses 
chlubić się, że „M esjasz Izraela w  tłu­
maczeniu hellenistycznein (!!) ' stał się 
centralną postacią religji wszystkich 
spadkobierców kultury greckiej i rzym­
skiej.** Przecież tego Mesjasza, którego 
bóstwo głosili nie helleniści, ale żydow­
scy twórcy ewangelji i żyd Paw eł z 
Tarsu w  oparciu o żydowskie księgi
t e - H — h h - h h s — a = s a a s a = H S »

MADRYT 18. 4. (PA T ) Minister 
spraw  zagranicznych zaprzecza po­
głoskom o rzekomem demarche Nie­
miec w Madrycie z powodu stanow is­
ka, jakie zajął delegat H iszpanji M a- 
dariaga w  Genewie. Komunikat oficjal­
ny stwierdza, że stanowisko _ zajęte 
M adariagę odpowiadało całkowicie o- 
pinji rządu hiszpańskiego. 
W ASZYNGTON 18. 4. (PA T ) P rze­
wodniczący komisji finansowej senatu 
Harrison wniósł projekt ustawy o tzw. 
bonusie tj. o zasiłkach dla inwalidów, 
przewidujący wypłatę pól miliarda do­
larów. Hph'i?on oświadczył, że prez. 
Roos: \ 7aaDrobuic projekt, o ile u- 
chwali gc kongres

święte, Izrael posłał na śmierć krzyżo­
wą. Jest niezwykłą szachericą na miej­
sce odrzuconego przed 19 wiekami Me­
sjasza podstaw iać dzisiaj mieszkańców 
Nalewek, S tradoniów  i W hitechapelów 
i w  ich powrocie do Palestyny widzieć 
realizację mesjańskich wizyj proroków. 
Zdum iewająca dogmatyka, głoszona 
głównie przez tych żydów, którzy z te- 
ologją i praw dziw ą w iarą żydowską 
nie wiele m ają wspólnego!

Prof. Bystroń, który tak  skrzętnie 
zbiera objaw y megalomanji narodowej, 
znajdzie w artykule wybitnego judaisty 
z „Chwili4* ciekawy m aterjał. Żydzi wy­
stępują wszędzie jako najzacieklejsi 
wrogowie nacjonalizmu, oczywiście na­
cjonalizmu cudzego. Każdy przejaw  
intensywnego, aktywnego przyw iązania 
do kultury i tradycji rodzimej piętnują 
mianem zoologicznego szowinizmu. Są 
sztandarowym i internacjonalistam i i 
obywatelami świata. Przepełniają biura 
wszystkich międzynarodówek. Tak, ale 
gdy idzie o ich tradycje i aspiracje, a 
nawet o ich przesądy lub barbarzyńskie 
obrzędy, wybucha w nich —  w razie 
najm niejszego ataku z zewnątrz —  
prawdziwa pasja nacjonalistyczna, b ro­
niąca gwałtownie całego skarbu trady- 
cyjno -  obyczajowego Izraela. Ponad 
tern wszystkiem zaś góruje niepoczytal­
na megalomanja, uważająca Palestynę 
za pępek świata, a żydów za naród 
mesjański, którego szczęście uszczęśli­
wi świat cały, który ma przynieść newą

III. Podstawą porządku jest podział p ra1, 
cy. Tam gdzie wszyscy robią wszystko, 
już według przysłowia o sześciu kuchar­
kach, nie może być porządku i musi pow­
stać zamieszanie pojęć i chaos, skutkiem 
których zwykły człowiek, dla którego 
przeaewszystkiein winne istnieć wszyst­
kie urządzenia państwowe, nie wie czego 
się trzymać i trąci głowę, a bezbronnemu 
ręce opadają.

Nieznającemu stosunków mogłoby się 
zdawać, że aby zabić muchę, wytoczono 
tutaj działa. Jeżeli jednak to, od czego 
tutaj zaczęto jest muchą, to jest ich inr 
nego rodzaju a szkodliwszych owadów 
tak wiele, że z czasem zatkają one wy. 
loty armat. Mnożą się one jak mszyce* a 
jak niedawno orzekli naturaliści, żyjątka 
te są zdolne pokryć ziemię w krótkim 
czasie tak grubą warstwą, że zaduszą na 
niej całe życie. Prawdopodobnie nie skoń­
czy się tak źle z naszą planetą, zato biu­
rokratyzm, dyletantyzm i komercjalizm są 
temi mszycami, które nam grożą niebez­
pieczeństwem powyższego rodzaju.

Rozważając przyczyny tego stanu rze­
czy, że naraz dba się, aby we wszystkich 
miastach można było zakupić znaczki 
pocztowe u listonosza, widzimy równo­
cześnie, że nie troszczy się zupełnie o to, 
aby usunąć jaknajprędzej ten zawstydza­
jący stan rzeczy, że setki urzędów pocz­
towych u nas ma tylko trzykrotne tygo* 
dniowo połączenie z siecią pocztową i na 
obszarze byłego zaboru rosyjskiego, 
gdzie poczta '"prost haniebnie i najdro­
żej na świecie funkcjonowała, jakby chcia­
ła dać dowód, że w Rosji nie było praw­
dziwej myśli społecznej) nie otwart© do­
tychczas pozwijanych wskutek wojny lub 
po wojnie urzędów pocztowych mimo, że 
w niektórych miejscowościach nawet rzą­
dowe budynki po nich jeszcze istnieją, 
nasuwa się konieczność poszukiwania ja  
przyczyną tego stanu rzeczy.

Idąc tą drogą, zdaje się, niedaleko bę­
dziemy od prawdy, jeżeli powiemy że 
poczta, pod którą świat kulturalny i tele­
gra] i telefon rczumi*) choć jak już za­
znaczono zajmuje się rozmaitemi do niej 
nie należącemi rzeczami, nie zajmując się 
wiele samą sobą. — Inaczej znalazłby się 
może ktoś, coby jako prawnik roztrząsał 
sprawę przedsiębiorstw konkurujących 
niemal z przymusu z pocztą w przesył­
ce listów do miejscowości, nie imających 
codziennego połączenia pocztowego,

moralność, zbawić ludzkość, wyzwolić 
ją  z grzechów i poprowadzić do niewi­
dzianej w dziejach harmonji. Jak strasz­
liwie obcą jest dla nas ta apoteoza py­
chy i wyższości. W izje wszystkich naro­
dów —  zapewnia p. Mieses —  są wy­
kwitem indywidualnego popędu sam o­
zachowawczego społeczeństw lub wy­
kładnikiem samochwalstwa masowego, 
tylko żydowski mesjanizm chce „w ła­
sną narodową odbudowę przeobrazić 
w uwerturę szczęścia dla wszystkich44. 
Jakiż wniosek narzuca się z tego hyper- 
nacjonalistycznego obłędu. Oto ten tyl­
ko, że popierając żydów, przyspiesza­
my realizację nowej, mesjańskiej epoki 
dziejów. Popierajm y więc żydów!...

Egzodus żydowski jest konieczno­
ścią. Ulży on ogromnie narodom, ale 
nie o tej uldze myśli p. Mieses. Jego pro­
jekcja przyszłości jest tylko swoistym 
w arjantem  marzeń żydowskich o pano­
waniu nad światem, przybranym w for­
mę mesjańską. Izajasz oddany został 
na usługi megalomanji żydowskiej. (a x )

Trudno bowiem wiedzieć, jak inaczej po­
rozumieć się w sprawach pilnych z mie- 

-szkańcami miejscowości, zależnych od 
poczt tak upośledzonych, * czy przedsię­
biorcy ci de lege ferenda zasługują na 
karę. Możeby też opowiedział towarzy­
szom pracy, jak niedbałość poczty o swój 
rozwój uwiecznił kodeks postępowania 
cywilnego przez żądanie od stron proce­
sowych przebywających w miejscowo­
ściach bez poczty, aby dla tych spraw 
obierały sobie miejsce zamieszkania w 
siedzibie Sądu.

NIEZNAJOMOŚĆ ZAWODU.
Podczas gdy na całym świecie kultu­

ralnym a nawet w Bolszewji istnieją bar­
dzo cenne zawodowe pisma pocztowe 
omawiające stosunki prawne, organiza­
cyjne, manipulacyjne i techniczne poczty, 
i zastanawiające się nad błędami i wa- 
dliwościami tak urządzeń własnych jak 
cudzych, to u nas takich pism wcale nie­
ma. O iie zdołaliśmy zbadać, pojawiły się 
artykuły zawodowe o poczcie w latach 
1918 — 1918 tylko w miesięczniku „Od­
budowa Kraju44, a następnie pojedyncze 
artykuły w poważnej prasie codziennej. 
Otóż brak zawodowego pisma pocztowe­
go zdawałby się dowodzić, że pocztow­
cy nie mają na polu rozwoju poczty nic 
do powiedzenia, ani sobie, ani społeczeń­
stwu, czyli że obok innych objawów nie 
mają zamiłowania do zawodu. Inaczej 
znalazłby się zawodowiec, który zwrócił­
by uwagę, ile niepotrzebnych wydatków 
czyni poczta na rzeczy zupełnie zbędne, 
a niema środków na najpotrzebniejsze. 
Kto bowiem przy poczcie nie pracuje, ten 
nie mając wglądu w 3ej tajniki, nie może 
w żaden sposób, ani jej naprawić, ani 
podnieść -na wyżynę, .na jakiej powinna 
się znajdować. Stąd pochodzą wadliwo­
ści urządzeń pocztowych i pomysły, z któ­
rych jednego prżedmiotem -miał być arty­
kuł niniejszy. — To zjawisko zdaje się 
wykazywać słuszność twierdzenia, jak 
szkodliwem jest, jeżeli wszyscy robią 
wszystko, lub niektórzy uważają się za 
uzdolnionych bez przygotowania tak pod 
względem naukowym, jak zawodowym, 
na każde stanowisko. Ten sposób dobo­
ru i użycia ludzi zniszczył zaufanie do 
wielu urządzeń a brak ogólny tegoż jest 
przy braku cywilnej odwagi jedną z naj­
ważniejszych przyczyn kryzysu u nas.

MONTELUPPŁ ,

Łc&a dnia
Jesteśmy za kurią żydowską

W sprawie kurji żydowskiej ogłasza 
artykuł „Nasz Przegląd44, który stwier-» 
dza, że po zniesieniu zasady proporcjo­
nalności wyborczej Żydom nie pozostaje 
nic innego, jak odrębna kurja. Pod tym 
względem panuje podobno wśród Ży­
dów oplują dość jednolita i „Nasz Prze­
gląd44 powołuje się na artykuły żargono­
wego „Hajnta44. Wprawdzie boją się Ży­
dzi, że kurja stać się może zaczątkiem 
nowego ghetta, ale uważają kucję za 
przejściowe malum necessarium, dopóki 
nie zawrą lepszego paktu z żydofilską 
częścią społeczeństwa polskiego.

Ale dopóki is tn ia ła  ordynacja w yborcza i ja* 
ja  taka proporcjonalność, m ożna jeszcze było  
p ow iedzieć: trudno, n ie  odrazu Kraków zbu- 
dow any! Toć był już raz wypadek, gdy w y sz li­
śm y z „gh etta“ w yborczego i w yb iera liśm y w e­
spół z innem i m niejszościam i narodow em i i to  
z pow odzeniem  ilościow em . D ru gi raz wpraw, 
dzie zaw ied liśm y s ię  na tej spółce, a le m oże  
trzeci raz znowu s ię  uda* Mozę s ię  zdarzyć* t€ 
czw arty raz s ię  pow iedzie lis ta  demokratyczna  
ogólno-paftstw ow a bez różnicy narodow ości.

Ciągle więc jeszcze myślą Żydzi o ta1 
kim układzie sił w Polsce, w którym po 
jednej stronie bęaą sami „demokraci *. 
t. j. wszystkie ugrupowania lewicowe 
polskie i ewentualnie mniejszości aryj­
skich pod naczelną komendą Żydów, któ­
rzy ipso facto są „demokratami44, a z dru­
giej strony odosobnieni i nieliczni polscy 
narodowcy. Ponieważ jednak taka kom­
binacja się Żydom nie udaje. v/ięc chro­
nią się za okopy kurji narodowościowej.

P ozosta je  jeszcze  k w estja , czy san acja  na 
knrję s ię  zgodzi, i i le  w yznaczy nam  manda­
tów. P ierw szą k w estję  staw iam y ty lko  d)atcgo; 
żc ją  w spom niane p ism o żydow skie p ostaw iło , 
bo w gruncie rzeczy n ie  w olno tego  zgóry po­
dawać w w ątp liw ość. Z chw ilą, gdy je steśm y  
m n iejszośsc ią , to  cała  nasza akcja opierać się  
m oże ty lko  na tern, że p otrafim y przekonać 
tych , którzy w danej ch w ili decydują. J e s t  rze­
czą jasną, że pośród w szystk ich  kom binacyj 
kurja najbardziej odpow iada poglądom  tej czę­
śc i sp o łeczeń stw a p osk iego, która teraz roz­
strzyga . N aw et E ndecja, z k tórą Sanacja  prze­
w ażnie osta tn io  s ię  liczy , zgodziła  s ię  na knrję  
żydow ską. Chłopi w ogóle n ie  są  w tej spra­
w ie za in teresow ani, jako stan ow iący  na wat 
zw artą grom adę, jed n o litą  pod w zględem  w y- 
znanlow o-narodow ym . P ozostan ie  w ięć  westj?  
ilo śc i m andatów . Z asadniczo n a leży  nam  się  
ty le  m andatów , ile  wypąda proporcjonalnie t  
naszej liczeb n ośc i. W  tym  kierunku m usżą iść  
staran ia  naszych  p rzed staw icie li. Jakkolwiek  
jednak w ypadnie rezu lta t tych  starań , to  nic 
będzie on w  każdym  razie gorszy  od tego , 
k tóry dadzą sztu czn ie w ykrojone okręgi.

Nie wiemy, czy sanacja zgodzi się nk 
kurję żydowską, jak to sobie obiect e 
„Nasz Przegląd44. Głosy żydowskie mogą 
się przydać tym, którym może braknąć 
głosów polskich My w każdym razie nie 
mamy nic przeciw kurji żydowsk;ej. 
Skoro Żydzi wogóle mogą głosować i 
wybierać posłów na Sejm, to niech już 
wybierają swoich. Nie będzie wtedy 
żadnego qui pro quo z posłami podający­
mi się za przedstawicieli polskiego spo­
łeczeństwa, a będącymi w rzeczywistości 
mandatarjuszami żydowskimi. Następnie 
skłonni jesteśmy uważać kucje za pierw­
szy krok do wyodrębnienia prawno-pu- 
blicznego Żydów. W takim jednak wy­
padku nie sądzimy, aby Żydom potrzeb­
na była ilość mandatów proporcjonalna 
do liczby ludności żydowskiej w Rolsce. 
Jeżeli chodzi o to, aby żydzi wogóle 
mieli swoje przedstawicielstwo, to kry- 
terjum liczby jest tu nie na miejscu. Albo 
walka wyborcza, ryzyko i liczba, albo 
kurja wyborcza i ograniczona ilość man­
datów.

„Ukraińcy" wzywafa 
do kupowania licytowanych 

m ajtków  polskich
W lwowskim „Nowym Czasie4* ukazał 

się dłuższy artykuł o przeludnieniu ru­
skiej wsi, które rzekomo jest większe, niż 
przeludnienie wsi polskiej:

„W ytw orzyło się. na  now ych ziem iach poło  
gżenie rzeczyw iśc ie  paradoksalne. W  c za s ie , k ie-

J ó z e f  S C H M I D T
odśpiewa przepiękne melodyjne p l e ś n i e  w  filmie „Sprzedany głos * P s I s i J O  
(Eie Stern fallt vom Himntel) w programie świątecznym kina *

Nierozważne pomysły pocztowe
Listonosze sprzedają znaczki
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Jak żyją miljonerzy żydowscy?
Utracjusze, masoni, komuniści S k o s z t u j  z  Po l s k i c h  Likierów . 
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tego silnie zorganizowanego kluba  
polskiego.

dy w ielka część naczepo w łośc iań stw a  n ie  m a  
zupełn ie n iezbędnego w arsztatu  pracy i u trzy­
m ania, ca ły  szereg  w ielk ich  m ajątków  w y sta ­
w iają na licy ta c ję , gdyż n ie  m ogą s ię  one u- 
trzym ać przy życiu .

Ot niedaw no w p rasie  była w zm ianka o tern, 
że kredytow e tow arzystw o ziem sk ie w y staw iło  
na licy ta cję  211 m ajątków  ziem sk ich  na tzw . 
kresach w schodnich , czy li na teren ie  W schod­
niej H alicżyzny, W ołyn ia , W ileń szczyzn y  i  Gro- 
dzleńszczyzny.

W łaśn ie  w ięc teraz nadarza s ię  sposobność  
nsunąć tę  anom alję, która is tn ie je  na naszych  
ziem iach . N a m iejsce  n iezdatnych  do życia  
w ielk ich  p osiad łośc i pow inny być stw orzone  
zdatne do życia  gospodarstw a w iejsk ie . Ukrain-, 
ska sproletaryzow ana m asa m usi w ejść  w po­
siad an ie n iezbędnego w arsztatu  pracy, gdyż  
w przeciw nym  wypadku grozi jej w idm o w iecz­
nego głodow ania  i zaniku."

Z poza całej tej frazeologii o więk- 
szeni przeludnieniu na kresach wschod­
nich niż w reszcie kraju i _ większem 
sproletaryzowaniu wsi ruskiej, niż pol­
skiej I wyziera zupełnie konkretny cel 
polityczno - gospodarczy: likwidacji pol­
skiego stanu posiadania ziemiańskiego 
nie na rzecz chłopa polskiego, lecz ru­
skiego i to tego kierowanego przez „u- 
kraińców“. Tymczasem problem mniej­
szej własności rolnej w Polsce do takiego 
traktowania się nie nadaje i to zarówno 
z punktu widzenia polityczno - państwo­
wego jak i społeczno - narodowego. Zie­
mia licytowana jest polska i chłop pol­
ski powinien z niej otrzymać przynajmniej 
tyle ile dotychczas z parcelacji otrzymali 
Rusini. Nie można dopuścić do tego, aby 
wśród ludności wiejskiej polskiej woje­
wództw lwowskiego, krakowskiego, kie­
leckiego, i t. d. miały wybuchać rewolty 
na tle agrarnem, a równocześnie żeby na 
Wschodzie parcelowano ziemię wyłącz­
nie między Rusinów.

Cóż wreszcie stanie się z jednością 
państwa polskiego, w którem ludność 
niepolska wyłącznie korzystać będzie z 
przeprowadzonej pod naporeri kryzysu 
przebudowy ustroju rolnego?

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
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Nowa Konstytucja praw 
żydowskich nie narusza

J. Grinbaum, zamieszkały obecnie w 
Jerozolimie, analizuje pobudki („Hajnt“, 
Nr. 87), któremi powodowali się posło­
wie żydowscy z Koła żydowskiego pod­
czas głosowania nad Konstytucją. 
Wstrzymali się oni od głosowania. Jak­
kolwiek nie posiada jeszcze jakoby ści­
słych sprawozdań z Polski, stara się so­
bie wytłumaczyć takie stanowisko:

„— W  now ej K on sty tu cji zasada rów noupra­
w nien ia  w szystk ich  obyw ateli zosta ła  zachow a­
na, a n aw et o stro  sform u łow an a: stw ierdzono, 
że państw o n a leży  do ogó łu  obyw ateli, a n ie  ty l­
ko do po lsk iego  narodu. A rtyku ły  109 i  110, o- 
parte na trak tacie  m niejszościow ym  i dające  
podstaw ę do w ym agań tych m nie jszo śc i, zosta ły  
n ietkn ięte, pom im o, że tak u roczyście  ośw iad­
czono o w ycofan iu  s ię  z traktatu  m nie jszo śc io ­
w ego- M ożna byłoby pow iedzieć, że now a Kon­
sty tu cja  praw żydow skich  n ie  naruszyła."

Mamy nareszcie pierwszy szczery głos 
żydowski w sprawie nowej Konstytucji: 
żydowskich praw ta  Konstytucja n;e na­
ruszyła.

Pif h ł a p e  winu?
WIELU CZYTELNIKÓW naszych 

spotkało się z faktem fałszowar*a win. 
Przykrości tej napewno unikną, gdy 
zakupy czynić będą w firmach znanych 
Im z ogłoszeń zamieszczanych

w „KURJERZE"

A. Fojgęł opisuje („Hajnt") m. in. ży- 
c;e miljonerów żydowskich w Polsce. Bo­
gactwo poszczególnych rodzin nie trwa 
długo:

„—  Z ostało  stw ierdzone, że  żydow skie bo­
gactw o n ie u trzym uje s ię . P ion ier , dziad, zdo­
b ył m ajątek , a już w nuki przepuściły ."

Poprzednio żydzi w Polsce, dorobiw­
szy się miljonów, starali się spowinowa­
cić z rodzinami hrabiowskiemi. Część 
chrzciła się. Obecnie sytuacja zmieniła 
się:

T ytu ł hrabiow ski p rzesta ł być ideałem . 
P ozatem  h itleryzm  otw orzy ł oczy. Żydzi, naw et  
m iljon erzy , trzym ają  s ię  zdała, zb liża ją  s ię  do 
ghetta."

Jak spędzają życie miljonerzy żydow­
scy?

N iek tórzy  m ają po dwa sam ochody luk­
su sow e : •sob otn i i na codzień . Żony obw ieszone  
brylantam i. W łasnych  pałaców  n ie  budują, bo 
nie opuszcza ich  uczucie n iepew ności."

Żyją po większej części w swojej ;oT 
dz:r ie:

„—  Z Polakam i w życiu  tow arzysk iem  spo­
tykają  s ię  m ało. N aw et żydow scy m iljon erzy  w 
P o lsce  ży ją  w gh etto . G łów nie obracają s ię  w  
gron ie  rodzinnem ".

k/Łeci czują sympatję do akcji wy-

wiotowej:
„—  N atom iast dzieci ży ją  już  innem i na­

strojam i. N ie  rzadko zdarza s ię , że  dziecko  
m iljonera  zajm uje s ię  pracą i odczuw a sk łon ­
n ość  do lew icow ców ".

/Miljonerzy żydowscy interesują się... 
masonerją:

»»—  G łów ną am bicją żydow skiego m iljon era  
w  P o lsce  je s t , aby być przy jętym  do zakonu  
„Bnei Brith" (Synow ie Związku, przyp:). J e s t  
to  zaszcz3’-t, a jed nocześn ie w iąże s ię  z zyskiem  
m aterjalnym . Gdy członek  „B nei Brith"  zn aj­
duje s ię  w  c iężk iej sy tu a c ji i  grozi m u ban-; 
kructw o, zb iera s ię  d la n ieg o  p ien iądze, aby  
n ie  dać mu upaść. P rzyjm ow ani są  c i, którzy' 
czem ś odznaczyli się."

Miljonerzy tracą wiarę w przyszłość
żydostwa w Polsce.

„M iljonerom  żydow skim  brak w iary  w trw a­
ło ść  in w esty cy j ku ltura lnych  w  P o lsce . N aw et  
nad m iljoneram i w isi m iecz D am oklesa.".

kcbiąc majątki kosztem polskiego spo­
łeczeństwa, albo marnują te majątki w 
crugiem, trzeciem pokoleniu, albo przeka­
zują swemu potomstwu, popierającemu 
komunizm. Sami zaś starają się o przyję­
cie do masonerji.

Tak wygląda plutokracja żydowska w 
świetle własnej opinji.

X X Y

W yraźna i zdecydowana wola dru­
giego klubu radnych polskich do 
stw orzenia takiego jednolitego frontu 
polskiego spotyka się ze zdecydowa­
nym oporem tych jednostek z pośród 
BB, które czcią, że w  takim w ypadku 
zostałyby z miejsca zlikwidowane ze 
stanow iska operetkowych wodzów i 
zepchnięte w dobrze zasłużoną nicość. 
Z w yraźną zatem predylekcją uprawia 
klub radnych bebeckich jak  najczulszy 
flirt Z Żydami, grono kom batantów 
z PO W  bez cienia wstydu b ra ta  się w 
najczulszym uścisku z ongiś neutral­
nymi kom batantam i żydowskimi, be; 
żadnych skrupułów.

W  chwili kiedy m iasto nie ma czem 
opłacić prezydenta i wiceprezydenta* 
ofiaruje się tym patentowanym  polsko- 
żydowskim patrjotom  drugą wiceprezy- 
denturę

i bez żadnej żenady stosuje sif 
wobec w szystkich  tych, k tórzy o 
śmieląją się mieć inne zdanie, me­
tody zastraszania, denuncjacji, 
w szystko  to przytem  popierając 
autorytetem najbardziej miarodaj­

nych czynników  lokalnych.
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Po ustąpieniu prez- Chowańca
Przyszłość Stanisławowa, jeśli 

idzie o spraw y ściśle zw iązane z go­
spodarką sam orządow ą w naszem mie­
ście, musi budzić obawy u każdego, kto 
uważnie śledził bieg gospodarki do­
tychczasowej, oraz jej załam anie się *T 
ostatnim  zwłaszcza roku, wynikłe nie- 
tylko z kryzysu gospodarczego, ale i 
z przyczyn, które przypuszczam y, w y­
raźnie już scharakteryzowaliśm y w 
poprzednich artykułach. T rzeba bo­
wiem z drugiej strony w imię słusznej 
praw dy stwierdzić, że prez. Chowaniec, 
którego działalność polityczno -  soo- 
łeczna nie mogła —  jak  już. zaznaczy­
liśmy —  w nikim w zbudzać entuzjaz­
mu —  był jednakże jako gospodarz 
m iasta obywatelem znającym potrzeby 
ludności i m iasta i umiejącym w yko­
rzystać pom yślną copraw da konju.nk- 
turę, dla podniesienia, rozbudowy i u- 
porządkow ania Stanisławowa. Wielkie 
inwestycje jak  budowa kanałów, dróg, 
targowicy miejskiej, rzeźni, zreform o­
wanie i unowocześnienie straży pożar­
nej, założenie elektrowni, odnowienie 
ratusza i szereg inych mniejszych I 
przedsięwzięć pozostaną trwałem św ia- 1 
dectwem 10-letnich rządów  prez. Cho- J 
warfca. Pozostały w praw dzie długi, a - |  
le od tych, w ielokrotnie nieraz więk­
szych, nie jest wolne żadne miasto na 
obszarze Polski.

I w tem właśnie leży cała tragedja 
sam orządu stanisławowskiego, że w 
okresie najgorszym  pod względem k o r- 
junktury gospodarczej, odszedł czło­
wiek, który znał się na gospodarce 
miejskiej i powinien był dalej dźwigać 
na sobie odpowiedzialność za to, cze­
go dokonał —  a przychodzą w jego 
miejsce inni, którzy albo już zdali ze 
swych umiejętności gospodarow ania 
egzamin z* wynikiem zdecydowanie u- 
jemnym, albo w najlepszym razie jak  
lansowany na prezydenta poseł Z. 
Stroński, są niezapisaną kartą, (już 
go właśnie ub. czwartku wybrano, 
przyp. Red.).

Odbiera się m imowoli wrażenie, 
że nasze miasto stało się jakąś 
freblów ką samorządową dokszta ł­
cającą przeróżne w iększe i po­
mniejsze figury sanacyjne, k tó ­
re na żyw ym , a tak przecież de­
likatnym organizmie gospodar­

czym, jakiem  je s t każde miasto, 
próbują swych sił poto tylko, a- 
by poduczyw szy się nieco alfabetu  
z  gospodarki m iejskiej odejść z  
miejsca na bardziej tłustą syneku­
rę. K oszta tej nauki płaci rzecz  
jasna miasto, a  rezultatem jej co­
raz w iększy chaos, apatja i pustki 

w kasie magistrackiej. 
Rzeczowe zatem względy nie uspra­

wiedliwiają tego sm utnego widowiska, 
jakiem jest ten ostatni kadryl poselsko- 
prezydencki w ratuszu stanisław ow ­
skim.

Ale jest pozatem  jeszcze i inny nie­
pokojący objaw , który społeczeństwo 
polskie napaw a poważną obaw ą, rv 
jakim  kierunku potoczą się spraw y go­
spodarki gminnej w Stanisławowie. 
T ak  się złożyło, że miasto nasze po­
siada po raz pierw szy od chwili uzys­
kania autonomji zdecydowaną w ięk ­
szość polską w Radzie miejskiej, u- 
m ożliwiającą wprow adzenie do m agi­
stratu  rządów napraw dę polskich, a nie 
opartych —  jak bywało do tychczas—* 
na kompromitujących nas kom prom i­
sach z Żydami. Za czasów prezyden­
tury  p. Chowańca, który —  być może 
pod wpływem konieczności nie umiał 
nigdy pozbyć się swych ulubionych 
metod targów , ba, nawet flirtów z 
częścią żydowską dawnych Rad miej­
skich, —  Żydzi mieli nieraz przemożny 
wpływ na gospodarkę miejską i umieli 
naturalnie to odpowiednio wyzyskać.

Jakby w yglądały stosunki w obecnej 
Radzie w wypadku utrzym ania się 
prez. Chowańca na stolcu prezydenc­
kim, trudno cośkolwiek o tem mówić. 

M am y za  to  niezbite dowody, że  
na horyzoncie Stanisław ow a zary­
sowuje się znow u widmo rządów  
nawpól żydow skich w magistra­
cie. Fakt istnienia w yraźnej w ięk­
szości polskiej jest dla wielu na­
szych „polityków “ z  pośród sana­
cji faktem  bez żadnego znaczenia. 
Sform ow any pod auspicjami (d ru ­
giej dynastji stanisław ow skiej) pp. 
Seidlerów klub radnych B B , jest 
wprawdzie tworem  operetkowym, 
który raz po razu rozwesela i do­
skonale bawi całą Radę, galerję i 
miasto, ale niemniej tworem, unie­
możliwiającym stw orzenie iednoli-

Najklasyczniejszym zaś przykładem 
tych metod, to  nazwanie w  lwowskim 
brukowcu drugiego klubu radnych-Po- 
laków klubem „endeckim ", chociaż de- 
nuncjator dobrze wiedział, że w klubie 
tym obok narodow ców i bezparty j­
nych zasiada poważna część radnych 
prorządowych, ale ludzi uczciwych 1 z 
charakterem .

Oto w arunki i okoliczności, które 
kazą nam patrzeć w przyszłość z jak 
największą troską i ^rtóre pod znakiem 
zapytania staw iają problem rządów 
czysto polskich na ratuszu stanisła­
wowskim.

Protest polskiej młodzieży 
akadem. w Gdańsku przeciw 

terrorowi hitlerowców
Jak wiadomo, polska młodzież a- 

kademicKh w Gdańsku oburzona ak ta­
mi niemieckiego terroru wobec ludności 
polskiej, zwołała na dzień 10 bm. wiel­
ki wiec studentów  -  Polaków.

Na wiecu tym po omówieniu i w y­
liczeniu aktów  niemieckiego terroru, 
uprawianego pod ochroną gdańskiej 
policji, stwierdzono, że wprawił on spo­
łeczeństwo polskie w stan silnego zde­
nerwowania i podniecenia umysłów. 
Przyczynia się do tego szczególnie 
poczucie bezbronności, spowodowane 
przez niereagowanie czynników odpo­
wiedzialnych za gwałty nad ludnością, 
tem bardziej, że ciągnące się od lat ne­
gocjacje o zapewnienie bezpieczeństwa 
ludności polskiej w Gdańsku nie przy­
brały dla niej żadnych form  praktycz­
nych.

Stw ierdzając powyższe polska mło­
dzież akademicka w  Gdańsku w yraża 
stanowczy i jednomyślny protest prze­
ciw niesłychanym warunkom i ucisko­
wi, w jakim  znajduje się polska ludność 
w Gdańsku, narażana na ustawiczne 
napady, niepewna swego życia i mie­
nia; protestuje przeciw stronniczości 
i wrogiemu stanowisku w ładz gdań­
skich, gwałcącym swem postępowaniem  
umowy i trakta ty i niezapobiegającym  
wybrykom  i terrorowi bojówkarzy, któ­
re z  reguły pozostają bezkarne.

Młodzież akademicka stwierdza ko­
nieczność natychmiastowej, ostrej i 
stanow czej reakcji w ładz polskich rut 
akty terroru i wierzy, że  zostaną w y­
czerpane w szystkie środki dla zapew ­
nienia bezpieczeństwa życia i -pra-M 
ludności polskiej w Gdańsku.
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Zredukowane urzedniaki zabiegają
o separację

■■■

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

Morderca Roth skazany
15. b. m. zapadł wyrok -7 procesie 

żyda Rotha, który w czasie sprzeczki 
pchnął numerowego PKP., śp. Michniew­
skiego, nożem w szyję, przez co spowo­
dował śmierć napadniętego. W wyniku 
rozprawy został zabójca skazany na trzy 
lata więzienia z zaliczeniem aresztu śled­
czego. jako okoliczności łagodzące przy­
jął trybunał młodociany wiek oskarżone­
go, zdenerwowanie i przyznanie się do 
czynu. Jako okoliczności obciążające kil­
kakrotna karalność. (Roth, znany jest na 
terenie naszego miasta, jako groźny no­
żownik i bandyta).

Zgłoszone przez wdowę i sierotę po 
ś. p. Michniewskim powództwo cywilne 
w wysokości 15.800 zł., pozostawił try­
bunał bez rozpatrzenia. 1 j

£  f  A N ISŁA W 0W  W  FOTOGRAFJI. K oło Fo- 
tegrafów -am atorów  przy P . T. T. organ izuje  
konkurs -na  n a jlepsze  zdjęcia  m. S tan isław ow y, 
zapraszając w szystk ich  fo tografów -am atorów  do 
w zięcia  udziału  w  konkursie.

'ażJAZD LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. 
Ontjgdaj odbył s ię  W alny Zjazd d elegatów  Okrę­
gu  L ig i M orskiej i K o lon ja ln ej, na którym  z ło ­
żono spraw ozdanie z czyn n ośc i Zarządu, oraz 
p rzyjęto  spraw ozdania d elegatów , poczem  w y­
brano now y Zarząd z s. s . o . p. Ćw irzyńskim  —  
jako  prezesem .

PRZYSZLI CZŁONKOWIE P o lsk iej A kadem ji 
L itera tu ry  p isa li te k sty  do rew ji akadem ickiej 
p. t. „K ochany S tanisław ów ", którą zobaczy  
każdy w  dn. 24, 25 i  26 bm. w  tea trze  im . Mo­
n iuszk i.

Z OKAZJI 10-cio LECIA Z. A. M. P . „KOŁO 
STANI SŁAWO W IAN" odbędzie s ię  27 bm. z a ­
bawa taneczn e w  salonach  Z. K . P . przy u l. Or­
m iańsk iej 18.

ZJAZD DELEGATÓW  V II OKR. SOKOLEGO  
odbył się  onegdaj. W  zjeźd zie  w zię ło  udział 40 
d elegatów  w szystk ich  gniazd  O kręgu s ta n is ła ­
w ow sk iego. Po za g a jen iu  obrad przez p rezesa  
Okr., D ziek oń sk łego  i  z łożen iu  spraw ozdań z  
d zia ła ln ości O kręgu t a  rok u b ieg ły , w ybrano  
n ow y Zarząd Okr. z  p. D r. Ct. H endrychow skim  
—  *ako prezesem  i p. D eyczakow skim  zast. prze­
w odniczącego.

ARESZTOW ANIE OSZUSTKL N a  p o lecen ie  
prok. M atkow skiego, aresztow ano ,G. B rettholzo- 
w ą, żonę kupca, któńa p o zo sta je  pod zarzutem  
w spółudziału  w  o szu stw ie  asekuracyjnem , ?o-  
pełnionem  przez B retth o lza , k tóry  sfin g o w a ł na­
pad rabunkow y, p o to  by pobrać w ysoką prem ję  
asekuracyjną . Jak ju ż  d on osiliśm y, p om ysłow e­
go oszusta  aresztow ano, ob ecn ie  zaś aresztow a­
no B rettho lzow ą, pon iew aż n ak ła n ia ły  św iad- 

ów do fa łszy w y ch  zeznań. t

KRONIKA PRZEMYSKA

Surowe wyroki w procesach 
„solnych”

W. ub. roku przeprowadziła kontrola 
skarbowa rewizje w  tut. cukierniach. 
Chodziło o to, te  wbrew rozporządzeniu 
nakazującemu używać do wyrobu lodów 
skażonej soli przemysłowej, używano 
powszechnie soli bydlęcej, identycznej 
niemal w cenie, ale zato łatwej do na­
bycia, podczas kiedy na zakup soli prze­
mysłowej trzeba zezwolenia władz woje­
wódzkich. Po dochodzeniach nałożyły 
władze skarbowe po 300 zł. grzywny na 
znanych cukierników: Rosiewicza, Za- 
razkę i Zimermanna.

17. b. m. przed sędzią Dr. Soskow- 
skim odbyły się kolejno trzy rozprawy 
odwoławcze, w rezultacie których tak 
Zarazka (obrońca mgr. Bilan) iak Ro­
siewicz (obrońca dr. Reich) i Zimmer- 
mann (obrońca dr. Kronberg)’ uzyskali 
zmniejszenie grzywien do sumy 100 zł.

Z DZIAŁALNOŚCI MŁODZIEŻY KATOLIC­
KIEJ. D iecezja ln y  zarząd K ato lick iego  S tow a­
rzyszen ia  M łodzieży M ęsk iej, p ozosta jący  pod  
kier. ks. kanonika Sandałow sk iego i k s. dyr. 
M atusza zorgan izow ał w  osta tn ich  tygodn iach  
32 k ursy dla 357 druhów , których zaznajom io­
no z nowym  statu tąm  i pouczono o m etodach  
pracy. Z ain teresow anie kursam i b yło  bardzo du­
że. —  O becnie trw ają  przygotow ania  do zlo tów  
okręgow ych, których n a  teren ie  d iecezji odbę­
dzie s ię  w tym  roku d ziesięć .

W IELKIE W ŁAM ANIE. N iew yśled zen i do­
tych czas w łam yw acze w darli się  do m ieszk an ia  
A schera Tuchm anna (D w orsk iego 42) i dosz­
czętn ie  je  sp lądrow ali. Oprócz garderoby zab rali 
b iżu terję i srebrne naczyn ia , tak, że szkoda w y ­
n o si 5.000 zł.

KRONIKA TARNOWSKA
PRZEDNÓW EK W E W SIACH dotkn iętych  

pow odzią j e s t  ciężk i. S łyszan o  zdan ie w ypo­
w iedziane przez u sta  kom petentne, że „trudno 
leczyć  chorych, k tórzy  je ść  co n iem ają".

ZABYTKOW E RZEŹBY RELIGIJNE, W ła­
sność tu  te j. M uzeum D jeeezja ln ego  i M iejsk ie­
go n ie  u leg ły  —  ja k  sądzono zn iszczen iu  w  cza­
s ie  pożaru w  I. S. P . w  W arszaw ie, ale w róciły  
w  całości do Tarnowa. Zapewne Zarząd Muzeum  
już tak  pochopnie cennych eksponatów  n iepc- 
w ierzy  w ięcej in stytu cjom , n ie  dającym  rękoj­
m i należy  tej ochrony cennych eksponatów .

Niezwykle charakterystyczny dla 
dzisiejszych stosunków w ypadek za­
szedł ostatnio w  Łodzi. Oto w  tam tej­
szej Ubezpieczalni Społecznej z dniem 
1 bm. wymówiono posady 129 mężat­
kom. Prawie wszystkie (123) zreduko­
wane urzędniczki 

zgłosiły wobec tego w  dyrekcji U- 
bezpieczalni, że  z  mężami sw ym i 
żyją  w separacji, bądź też są roz-

W ładze administracyjne w  W ar­
szawie, na skutek interwencji miesz­
kańców Powązek, nakazały w strzym a­
nie dalszych robót przy budowie kom­
pleksu sklepów w  budynku murowa­
nym przy Alei Powązkowskiej.

Jak się bowiem okazało, 
budynek ten sto i nietylko na osi 
ul. Pow ązkow skiej, ale nawet w

W  związku z ostatnim  rozłamem 
wśród sekty m arjawitów rozegrały się 
dnia 23 stycznia br. w  Zgierzu w ypad­
ki, które znalazły swój epilog przed 
tamtejszym sądem grodzkim.

Mianowicie „proboszcz'- m arjawic- 
kiej placówki w  Zgierzu, Gromulski, 
od pierwszego dnia wypowiedział się 
przeciw b. „arcybiskupow i" Kowal­
skiemu.

N iezadowolone z  tego „owieczki"  
zajęły przemocą „kaplicę", za -

wódkam i i  same się utrzymują. 
P ragnęły one w  ten sposób utrzy­

mać się na swych posadach, ponie­
waż zaś odnośne podania m uszą być 
zaopatrzone w  odpowiednie dokumenty 

urzędniczki zgłosiły się do Kurji 
biskupiej o wydanie zaświadczeń  

o separacji.
Cała spraw a budzi wielkie zainte­

resowanie w Łodzi.

poprzek jej jezdni. Zachodzi o- 
becnie konieczność zburzenia w ybu­

dowanej ju ż  części domu, dopro­
w adzonego do pierwszego piętra 
w ychodzi on bowiem aż pod sa­

me słupy tramwajowe.
W  sprawie udzielenia pozwolenia 

na budowę tego curiosum toczą się do­
chodzenia.

brały instrumenty muzyczne i za ­
blokowały wejście. Gromulski 
wniósł wobec tego skargę do sądu. 

Na rozprawie oskarżeni nie przy­
znali się do winy, twierdząc, że speł­
nili tylko poiecenie swego zwierzch­
nika, którym był wówczas jeszcze 
„arcybiskup" Kowalski. Sąd po prze­
słuchaniu świadków i „proboszcza", 
uwolnił wszystkich oskarżonych od 
winy i kary.

P o r f r ń i b o  f o f s c e

KRONIKA SANOCKA
BUDOW A KOŚCIÓŁKA. Przed la ty  przyo* 

biecala  Akadem ja U m iejętn ośc i K om itetow i bu­
dowy K ościółka w  Pakoszów ce, pow iat Sanok, 
odstąpić ze sw ych dóbr w  te j gm inie s ię  zn aj­
dujących odpow iednie parcele pod budowę oraz  
na cm entarz m iejscow y. Sprawa s ię  przew leka­
ła. Brak odpow iednich funduszów  n ie  pozw alał 
na rozpoczęcie budowy.

D opiero w ostatn ich  czasach rzecz sta ła  się  
aktualną. B y już w tym  sezon ie p rzystąp ić do 
budowy, w ystosow ał K om itet odpow iednie poda­
n ie do A kadem ji U m iejętn ośc i t  prośhą o de­
fin ity w n e za ła tw ien ie  darowizny* P otrzebę ko­
ściółka w  tej gm in ie u znają  w szyscy . Ludność 
w  p ołow ie narodow ości p o lsk iej, u lega  w p ły­
wom ru ten izacji.

Od szybkiej d ecyzji Akadem ji U m iejętn ośc i 
będzie zależało , czy  ju ż  w tym  roku kośció łek  
stan ie  pod dachem .

KRONIKA TARNOPOLSKA
LEKCJA W YCHOW ANIA PAŃSTW OW EGO. 

W dniu 10 bm. w sa li U rzędu W ojew ódzkiego  
prezes L egjonu Mł. w y g ło sił re fera t o now ej 
K on sty tu cji dla... urzędników  U  -zędu W oje­
w ódzkiego. Innem i słow y  najp ierw  „radość" i 
„m anifestacje" , a potem  „lekcja o K onstytu - 
c j o".

KONCERT PA SY JN Y : 14 bm. w ieczorem  w  
k oście le  O. O. D om inikanów  odbył s ię  k oncert 
pasyjn y  przy w spółudziale „Tow arzystw a Przy­
jació ł M uzyki", Tow. Śpiew aczego „Bard", 
Chóru Szkoły Podchor. ora* ork iestry  54 pp,

Part je  solow e odśp .ew ali S t. Gajda i Z. B ła- 
ziak. —  C ałością kierow ał Przeor 0 0 .  Dom i­
nikanów  O. Fabjan Madura.

K oncert p a sy jn y  c ieszy ł s ię  b. dużem  p<H 
w odzeniem . W  program ie znajdow ał s ię  u tw ór  
tarnopolanina p. T. K ościow a pt. „C hrystus na  
Górze O liwnej". U tw ór w ykonał autor.

NOW Y ZARZAD SEKCJI PODCHOR. Z.O.R. 
14 kw ietn ia  br. odbyło s ię  ogólne łe b r a n ie  
członków  sek cji podhor. Z. 0 .  R. Po złożen iu  
spraw ozdania przez u stęp u jący  Zarząd i udzie­
len iu  absolutorjum , wybrano now y w  n astęp u ­
jącym  sk ład zie: w iceprezes: F ran iszyn  L., za ­
stępcą: G rabowski M. (fu n k cję  p rezesa  sek c ji 
podchor. p ełn i d elegat Z. O. R .) C złonkow ie Za­
rządu: Sad lińsk i, G ardulski i B licharsk i —  (r e f . 
w ychów , fizycz.^ i przysp. vojsk .) referen t W.F. 
i P. W . Snigurśki.

LISY SYBERYJSKIE
ju ż od mł.

nadto przepiękne okazy lisów 
naturalnych, 

k am czook icli 
s  r e  b r n y c h  
i n iob iesk ioh

do n a j w y ż s z y c h  jakości  
zakupionych O S O b i f i C l f i
na targach w L E N I N G R A D Z I E  

poleca 
od 45 lat istniejąca firm a:

FUTRA
B e r n f e l d

Lwów, Legjonów 7
Filja : P rzem yśl, F ran ciszk ań sk a  32

1757

Kup nalepkę
T  rze c io m a jo w ą !

X X X

§ D O  Ś W I Ę C O N E G O
Oryginalne W I N O  tokajsklego f la sz k a  zł. 3*2£ 
Oryginalny wermuth włoski „Bergia” „ „ 3 » 6 0

tylko w firmie 7 1 5  m

M. S. K O Z I O Ł
Dom inikańska 3. Tel. 254-30

Polska flota morska powiększa się
W e wtorek lub środę po świętach 

W ielkanocnych przybędzie do Gdyni 
nowy polski statek  „H el", poczem nie­
zwłocznie rozpocznie stały  kurs na li- 
nji Gdynia — Antwerpja.

W  stoczni „N eptun" w  N ew  Castle 
w  Anglji odbyła się ostateczna próba 
świeżo tam  wykończonego s/s „Hel", 
drugi z ostatnio wybudowanych s ta t­
ków Żeglugi Polskie]. *—  Sta tek  
„Hel" posiada 240 stóp długości, 36  i 
pół stóp szerokości. M oże on załado­
wać 1.450 tonn. Kadłub został w zm oc­
niony dla żeglugi wśród lodów. Pojem­
ność komór ładunkowych wynosi o- 
koło 102.000 stóp sześciennych. Znaj­
dują się wśród nich komory wodo­
szczelne, oraz komory dla balasty

wodnego. W szystkie urządzenia po­
kładowe należą do najnowszego typu.

Nadzwyczajny zjazd sokoli
Zarząd Związku Tow. Gimn. „Sokół" 

w Polsce zwołuje na skutek otrzymane­
go żądania od Przewodnictw trzech Dziel­
nic, zgodnie z postanowieniami art. 27 
statutu Związku, nadzwyczajny Zjazd 
Rady Związku z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Wytyczne kierowania 
Związkiem Sokolstwa Polskiego. 2) 
W spółpraca Sokolstwa z władzami W. F. 
i P. W., oraz organizacjami pokrewnemi. 
3) Zlot 1936 r. 4) Wybory uzupełnia­
jące do Przewodnictwa Związku. 5) O- 
limpjada w 1936 r. Posiedzenie Rady od­
będzie S:ę ćnia 19. maja r. b., o godzinie 
10-tej ranOj w Katowicach,

Wybudowano dom... na środku jezdni

Zbuntowani marjawici przed sadem

^
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V sch . s ł. g. 4 32  m 
'ach . ał. g. 6 38 m

Piątek
Piątek W ielki

W ielk a  S o b o ta  ^

G d z ie  i co  k u p ię ?
Parasole, parasolki

P arasole ogrodowe i m iernicze, naprawy, po­
krycia. po.eca jedyna katolicka firm a PA R A ­
GON Ma: ji- Jem ow a. Lwów, W ałowa 9. 552

Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio 561

" Ł .  B L SZ E K . LW Ó W , AKADEM ICKA 6. 
Naprawa zegarków  i b iżu terji — te l. 218-48

Puderniczki
pudru, rozpylacze kieszonkowe i krysz­

tałowe ozdobne w wielkim wyborze 
poleca

El* B o h o  8 i e  w i c z
Lwdw, Legionów 3 53q

AP® 00090©  O 9 ą© DOO C^ft'
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI
T ią te k  19. 4. N ieczynny .
S o bo ta  20. 4. N ieczynny .
N ied z ie la , 21. 4. g . 7.30 „T a jem n icze  k o n to " . 
P o n ie d z ia łe k , 22. 4. g. 3.30 „K rzyK ". C eny 

d a jn iż sz e .
P o n ied z ia łek , 22. 4. g. 7.30 „T a jem n icze  kon-

; o".
W to rek . ?3. 4. g. 7.30 „N icboska  K o m ed ja" . 
SrodE, 24. 4. g. 7.30 „T a jem n icze  k o n to " . 
C zw artek , 25. 4. g. 7.30 „T a jem n icze  k o n to " . 
P ią te k , 26. 4. g. 7.30 „P rzep ro w ad zk a" . 
S obo ta , 27. 4. g. 7.30 „T a jem n iczo  k o n to " .

F U T R A
now e dam sk ie I aiq - 1 

•k ie , oraz w tce lk ia  przeróbki w ed łu g  nej» I 
now szych  żarnali w ykonają  tanio  i a o lid n ie  |  
Mayazys i fraeew n !-: f  ?34 Aleksandra i 

W róble L w ó w , H alicka 2/1 te!. <>7.04. 1175 |

TEATR ROZMAITOŚĆ!
P iątek  19. 4. N ieczynny.
S obo ta  20. 4. N ieczynny .
N ied zie la , 21. 4. g. 7.30 „Teorja E insteina" . 

Prcm jcra.
P o n ie d z ia łe k , 22. 4. g. 3.30 „M ecz m a łżeń ­

sk i" . C eny n a jn iż sz e .
P o n ied z ia łek , 22. 4. g. 7.30 „ T e o rja  E in s te i ­

na".
W to rek , 23. 4. g. 7.30 „ T e o rja  E in s te in a " . 
Ś roda , 24. 4. g. 7.30 „ T e o rja  E in s te in a " . 
C zw artek . 25. 4. g. 7.30 <,T e o r ja  E in s te in a " . 
P iątek . 26. 4. g. 7,30 „Mecz m ałżeński" . 
S o b c ta , 27. 4. g. 7.30 „ T e o rja  E in s te in a " .

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOI.LO: „N iedokończona sym fonja"  Marta 

E ggerth  i H ans Jaray)
ATLANTIC: „M oskiew skie noce" z  H arry Bau- 

rem  i A nnabellą.
CA 3JN O : - „K ró l K ró lów ".
COLOSSEJM : „M usisz s ię  ożenić" rew ja „U 

n a v  w esoło".
C’H TMERA: „R ozcś„ .iane oczy" z Schirlej Tem ­

pie.
GP.AZY!*A; „W eronika" z F ranciszką Gaal. 
KOPERNIK: „Król królów."
MARYSIEŃKA: „Król królów"
MUZA: ,Malowana zasłona", z G retą Garbo. 
MIRAŻ: „Nana" oraz u zupełn ien ie .
PAŁACE: „Antek P olicm ajster"  z A. Dym szą. 
PAN: „W ielka Parada kolorow anej Mickey

M ouse".
PAX: O ńątko oraz doborowy tygodn ik  PATa. 
RAJ: „Karioka" w  g ł. ro li D olort*  D el R io. 
STYLOWY: „M oskiew skie noce" oraz rew ja. 
3L0NCE: „N ieb iesk ie ptaki" oraz rew ja.
ŚW IT: „Śluby ułańskie".
WANDA: „Kawalkada".

Odpowiedzi Redakcji
P, JANEK JABŁOŃSKI WE LWOWIE.

Nie możemy Panu odpowiedzieć na py­
tanie, dlaczego skonfiskowano składki 
dopiero wtedy, gdy osiągr.eły kwotę 
638.80 z ł .

P. „TEKO" WE LWOWIE. Pańskie 
uwagi są za trafne, aby mogły przejść 
cenzurę. Nie wydrukujemy.

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD

A L A  VILLE DE P A R l S

GABRYEL STARK
LWÓY/. PL. M ARJACKI 11.

Oświata w zwierciadle budżetu m. Lwowa
Przemówienie członka radzieckiego Klubu Narodowego, dr. M. Janellego

(k .) Na posiedzeniu budżetowem 
Rady Miejskiej m. Lwowa członek Klu­
bu Narodowego radca dr. M&rjan Ja- 
nelli omówił zagadnienia oświaty we 
Lwowie, związane z samorządem miej­
skim. Znany ten i ceniony pedadog po­
ruszył pozycje VI działu budżetu, o- 
beimującego oświatę złożył na w stę­
pie oświadczenie natury ogólniejszej, 
zastrzegając się z całym naciskiem w 
imieniu Klubu Narodowego przeciw 
wyrażonemu przez radnego sanacyj­
nego W agnera postulatowi, by w przy­
szłości pre^m m arze budżetowe miasta 
były m niej szczegółowe, tak, by w wy­
konywaniu budżetu Zarząd miejski 
mógł mieć większą swobodę. Mówca 
dopatruje się w tym pos.tulacie niebez­
piecznej suggestji wprow adzenia tak­
że do budżetów Komunalnych tzw. 
„luzów“, przeciw czemu w interesie 
publicznym należy zastrzec się jak nai- 
kategoryczniej.

Przechodząc do omawiania działu 
oświatowego w obecnym preliminarzu,

I mówca stw ierdza , że sprawia on 
naogół wrażenie przykre i nastra­

ja do niewesołych refleksyj.
W  w ydatkach groszowych na cele 

szkolnictwa nie przebija się zgoła jego 
rozwój —  lecz raczej coś wręcz prze­
ciwnego. Mówca przytacza cały sze­
reg pozycyj, w których na najniezbęd- 
mejsze potrzeby szkół miejskich preli­
minuje się absolutnie zamało. I tak 
np. kwota 100.000 zł na konserwację 
budynków i urządzeń szkolnych, wo­
bec 50 szkół w mieście jest śmiesznie 
małą —  zwłaszcza, że z kwoty tej 
przeznacza się 30.000 na gruntowne  
odnowienie i rekonstrukcję szkoły im. 
Zimorowicza, oraz szkoły męskiej i 
żeńskiej im. Konarskiego. Sama szkoła 
Zimorowicza w ym agałaby kwoty więk­
szej, gdyż potrzebne jest zupełne jej 
rozbudowanie , a nie tylko odnowienie, 
jako, że dotychczas w 4 czy 5 salkach 
dusi się duża szkoła, siedmioklasowa 
Jest rzeczą stwierdzoną, że niektóre 
szkoły we Lwowie przez kilka łat nie

Kronika lwowska

Apel T. S. L. da społeczeństwa
Zbiórka na Dar Narodowy Trzeciego 

Maja, przeprowadzona na terenie Woj. 
Krakowskiego, Lwowskiego, Stanisła­
wowskiego i Tarnopolskiego przyniosła 
w ubiegłym roku Tow. Szkoły Ludowej 
101 842 zł. 08 gr. Ponieważ praca TSL. 
zatacza coraz szersze kręgi i stwarza 
coraz to nowe potrzeby, musimy sobie 
przyrzec, że w roku bieżącym zbiórka na 
terenie poszczególnych Województw o- 
siągnie znacznie większe rezultaty.

Kilka groszy złożonych do pu­
szki w dniu Trzeciego Maia stworzy 
poważny fundusz „Daru Narodowe­
go". — „Dar Narodowy" to podsta­
wa całorocznej działalności Towa­
rzystwa Szkoły Ludow«i. — Niech 
więc wszyscy w dniach 2, 3 ’ «  ża
b. r. złożą choćby skromny datek do 

puszek T. S. L.
Komitet Obywatelski uprasza Obywa­

teli Miasta o przystrojenie domów, oraz 
luminacię okien nalepkami T. S. L., 
które nabyć m^żna po cenie 10 gr. we 
Wszystkich kioskach „Ruchu", w biurach 
„Orbisu ‘ i Komitecie przy ul. Czar­
nieckiego 1, I .p. Ponadto nalepki sprze­
dają upoważnieni przez poszczególne

Koła T. S. L. sprzedawcy uliczni.
*  *  *

Zarząd G łówny TSL. ap elu je gorąco do
w szyatkich In sty tu cy j społecznych , osób do* 
L.iej w oli, ora* K ół TSL„ by jak  co roku w y­
d atn ie pom ogły w grom adzeniu funduszów  na  
cele  ośw iatow e orzez w zięcie  udziału  w zbiórce  
ulicznej do puszek, która odbędzie s ię  2-go 
m aja w godzinach  popołudniow ych i w ieczor­
nych, a 3-go m aja przez ca ły  dzień .

Zarząd G łówny TSL. prosi w szy stk ie  Orga­
n izacje, o jak n a jw cześn iejsze  zg łaszan ie  lis ty  
osób, które zajm ą s ię  zbiórką. W obec obow ią­
zujących obecn ie przepisów  zbiórkow ych je s t  
rzeczą niezbędną, byśm y w cześn ie posiad ali 
im iona, nazw iska, charakter, oraz adresy  osób, 
które zajm ą się  zbiórką, gdyż leg itym acje  dla 
tych  osób, m uszą być potw ierdzone przez S ta ­
rostw o Grodzkie. Zarząd G łówny prosi o zg ła ­
szan ie s ię  o so b iste  albo p isem ne pod adresem :
Lwów, ul. C zarnieckiego 1. I p., albo te le fo n ,
w godzinach od 9— 14 i od 17 —  19-ej na nr. 
205-90, albo w tych  sam ych godzinach  osob i­
śc ie  w naszem  biurze.

*  *  *
ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚW IĄTECZNYCH ZŁO­

ŻYLI ŃA „DAR NARODOW Y 3 MAJA" Prez. 
Dr. W iktor H am erski, 30 zł.,; Inż. S tan isła  v 
K ow alski —- 10 zł.; D yr. Dr. S t. Uhma —  25 
z ł; .  D yr. W iłam  H orzyca —  50 zl,

Pałac BiesiadecKich zagrożony
Jak się dowiadujemy piękny pałać 

Biesiadeckich, położony przy placu 
Halickim, ozdoba Lwowa, którego re­
konstrukcja pochłonęła w latach o- 
statnich poważne sumy

jest niepokojąco zagrożony. Po­
dobno zarysowały się mury, a 
zainstalowana kanalizacja z  po­
wodu poważnych błędów nie fun­

kcjonuje. Ponadto wilgoć pnie się 
d o  murach coraz wyżej.

W iadom ości te notujemy w prze­
konaniu. że czynniki odpow iedzialne za 
utrzymanie tego architektonicznego 
cacka i historycznego zabytku rychło 
a troskliwie przystąpią do usunięcia 
tych zjawisk, które m ogłyby znisz­
czyć piękny pałac B iesiadeckicli

(g.) W związku z reorganizacją przed­
siębiorstwa Miejskie Koleje Elektryczne 
(tramwaje i autobusy) Rada Miejska na 
wniosek referenta generalnego dr. Brze­
skiego postanowiła znieść miejskie linje 
autobusowe, oy w ten sposób zrównowa­
żyć budżet tramwajów.

Zniesienie autoousów ma za sobą 
według preliminarza budżetowego, 
pociągnąć zmniejszenie deficytu M.

K. E. o 130.970 zł.
Czy tak będzie to pokaże przyszłość. 

Autobusy miejskie co przypomnieć nale­
ży, wprowadzone zostały we Lwowie w 
r. 1928. Liczba ich doszła do 10, z czego 
6 było nowych, 4 używane. Nowe auto­
busy nabyto po 50.000 zł. a 4 stare za 
łączną sumę 70.000 zł. Razem więc wozy 
autobusowe nabyto za 370.000 zł.

Autobusy miejskie, jako przedsiębior­
stwo rozwijały się z początku nader po­
myślnie. Dużą szczególn.e frekwencją cie. 
czyly się !:nje na Persenkówkę, Sknilow, 
i KDparów.

W roku 1931 przedsiębiorstwo to zu­
pełnie się załamało, ą to z powodu 
konkurencji, jaką mu zrobiły nowe

| linje tramwajowe, zbudowane na 
tych samych linjach.

Innemi słowy — walka i konkurencja w 
rodzinie.

W czasach ostatnich kursowały we 
Lwowie 4 nfejskie autobusy, a to 3 w 
kierunku Skniłowa. a jeden na Kleparów. 
— Reszta, tj. sześć, „marodowała" w wo­
zowni. Zachodzi pytanie, co się stanie z 
autobusami rr.iejskiemi, posiadającemi 
wybitnie charakter miejSKi, przedewszyst- 
kiem w przystosowaniu do terenu. W ąt­
pić należy, czy nabędzie je inne miasto."

Pozostaje więc tylko ich przerobienie 
—- i oddanie innemu przedsiębiorstwu 
miasta Lwowa. Niedawno, atakowany 
przez najazd śnieżny Zakład Czyszczenia 
Miasta, skarżył się na brak wozów. Zda­
niem przeto naszym kilka autobusów, 
zwłaszcza ' we 4 starsze, należy przerobić 
na wozy dla tego Zakładu, jeden autobus 
względnie dwa zatrzymać dla ewentual­
nych turystycznych imprez we Lwowie, 
a co zrobić zresztą — nad tern niech się 
pokłopocze ,. Zarząd miasta-

Autobusy te zatrudniały ongiś 40 lu­
dzi, a ostatnio 20.

bywają bielone, dla braku kredytów 
odpowiednich.

W  podobny sposób omawia mówca' 
niedostateczność kredytów na inne 
potrzeby niezbędne dla tego działu, 
jak  przybory naukowe i książki dla u- 
bogich uczniów, ryczałt dla umysłowo 
niedorozwiniętych na karty tram w ajo­
we, na urządzenia istniejących i o rga­
nizowanie nowych przedszkoli —  Pod­
kreśliwszy wielką doniosłość tychże, 

stw ierdza z  ubolewaniem, że  i-  
lość przedszkoli w ostatnich la­
tach zmalała ( z  13 do 10), a pre­
liminowane od 3 lat kw oty na or­
ganizowanie nowych przedszkoli 
m iejskich  —  zw łaszcza w gm i­
nach przyłączonych, które dotych­
czas są ich zupełnie pozbawione, 

pozostały... na papierze.
Mówca apeluje do Zarządu miejs* 

kiego, by przynajmniej preliminowany 
na ten cel w ydatek 5.000 zł w budże­
cie obecnym doczekał się realizacji. 
P rzy sposobności mówca dom aga się, 
by miejscy lekarze i higjenistki szkol­
ne objęli swą opieką —  czego do­
tychczas nie było —  także i przed­
szkola miejskie, zw łaszcza iż budżet 
przewiduje pomnożenie ilości lekarzy 
szkolnych o 2 (z. 5 do 7).

O „ciasnocie" budżetowej św iad­
czy fakt, że skreślono marnych 240 zi 
na karty tram waiowe dla tcrcjanów  
szkolnych, co dotknałoby zwłaszcza 
woźnych szkó ł podmiejskich, oddalo­
nych nieraz o kilka kim. od m iasta.

Gdzie szukać oszczędności?
Mówca n.e staw ia wniosków kon­

kretnych co do zmian w  pozycjach, 
przez się omówionych, uważając, że 
w obecnem stadium  „rodzenia się" 
budżetu byłyby one trudne do zreali­
zowania.

W ypow iadając swe uwagi sub spe- 
cie przyszłości, wskazuje równocześnie 
na pewne pozycje w dziale ośw iato­
wym, w którym —  zdaniem mówcy. 
—  możnaby przeprowadzić dość znacz 
ne oszczędności i zużytkow ać  na cele 
wyżej wymienione.

Należą tu na pierwszem miejscu 
wydatki gminy na pomieszczenie, u- 
rządzertfe i utrzym anie biur Inspekto­
ratu Szkolnego miejskiego (zw anego 
w prelim inarzu błędnie „R adą Szkolną 
m iejską"). Od października 1933 r. 
t. z. od wprow adzenia w  życie tzw. 
„Inspektoratów  obwodowych" (wzgh 
miejskich) nie istnieje obowiązek u- 
stawowy dla żadnej gminy w Polsce 
łożenia na potrzeby rzeczowe tychże 
Inspektoratów.

Tym czasem  Lw ów  daje mu po­
mieszczenie o U  pokojach z  pn. 
przy ul. Bourlarda, 5  sil urzęd­
niczych i 3 woźnych, nadto preli­
minuje się 2.800 z ł na potrzeby  
biurowe Inspektoratu. M ówca zgła  
sza  stosowną rezolucję, w zyw a­
jącą Zarząd miejski, by się jak  

najrychlej ciężaru tego pozbył. 
Również anachronizmem jest w 

dz?siejszych w arunkach ciążący na 
gmmie serwitut ponoszenia kosztów u- 
trzym ania budynków gimnazjów pań­
stwowych im. Kopernika i im. B atore­
go, od czego m iasto może i powinno 
się zwolnić. Mówca zgłasza stosowną 
rezolucję.

Lwów potrzebuje nowych szkół!
Trzecia rezolucja, zgłoszona przez 

Dra Janellego, wzywa Zarząd miejski, 
by jak  najrychlej opracował i przedło­
żył Radzie

program budow y nowych szkół 
powszechnych w mieście, a zw łasz  
cza w gminach przyłączonych, 
jak Kulparków, Zniesienie, K U -  
parów i Zam arstynćw , które zu ­
pełnie są pozbawione budynków  
szkolnych takich, jakieby odpo­
wiadały im, jako dzielnicom  

„W ielkiego L w ow a ‘y 
U zasadniając pow yższą rezolucję,



„Jfr. 108 rn ? *  r  dnte 19 kw ietnia 1933 Str, 7

j e s t  e b t i ż i e n n y m ,  n i e z b ę d n y m -  k r e m e m  > 

^  ^  P  i ^ 1  ^  9  n  o  w  a  n  i a  i : w  y  B i e . l  d 'r \  i a

v. ; ; : . / \ . p . ę r . y  i r q k .  . : : .

taówca zwrócił uwagę na znaną po­
wszechnie ciasnotę w  szkołach lwów - 
?J*cAf na przepełnienie poszczególnych 
*;as, oraz to, źe nauka często odbywać 
8,? i musi w  jednym budynku na 2 
2miany. Mimo szkrzętnych poszukiwań 
•ńówca w  obecnym prelim inarzu nie 
2nalazł najmniejszego śladu, że soę o 
fej piekącej potrzebie choćby... myśli. 
Rozpoczęcie tych budowli miałoby po- 
2# doniosłością ściśle szkolno  -  oświa­
tową, także znaczenie gospodarczo- 
społeczne. Mówca wskazuje na „Fun­
dusz P racy" i inne podobne, które w  
tym względzie mogłyby m iastu przyjść 
■U 7. pomocą.

Rezolucje, które złożył Dr. Janelli, 
^ostały jednogłośnie uchwalone. Pod­
kreślić winniśmy, że jedynie przed­
stawiciele Klubu Narodowego  zajęli 
stę w czasie posiedzenia budżetowego 
bolączkami oświatowemi m. Lwowa, 
nic dziwnego przeto, że uwagi radcy 
p r. Janellego spotkały s ;e z otólnem  
Gnaniem .

- X  —

Porządek nabożeństw 
w katedrze obrz. łat.

Wielka Sobota: O godz. 8 rano świę­
cenie ognia, wody i paschału. — O godz. 
RMej suma. O godz. 6-tej wieczorem 
rezurekcja z uroczystą procesją.

Niedziela Wielkanocna. O godz. 10 
rano Suma pontyfikalna. O godz. 4-tej 
Popoł. Nieszpory, a po Nieszporach ró­
żaniec i błogosławieństwo Naiśw. Sakra­
mentem.

Poniedziałek Wielkanocny. Porządek 
Nabożeństw jak w niedzielę. Nieszpory
0 godz. 4-tej popoł., po nich różaniec i 
błogosławieństwo Najśw. Sakramentem.

W niedzielę i poniedziałek nabożeń­
stwa wip^zorne^o o godz. 6-tei nie 
będzie, i

Poczta w czasie świąt
Dyrekcja Poczt 1 Tel. we Lwowie komunika­

tor
Służbę zew nętrzną dla pu b liczn ości w  urzę­

dach i agencjach  pocztow ych ogran icza  s ię  w 
4niii 20 bm. do god zin y  17-ej. S łużbę doręczeń  
Z w in n y  urzędy w ięk sze w ykonyw ać w  tym  dniu  
^Wurazowo, m n ie jsze  zaś jednorazow o, tak  aby  
Nadeszły do p ołudn ia  m aterja ł zo sta ł m o ż l iw i  
y zupełności doręczony.

D oręczanie p rzesy łek  pośp ieszn ych  oraz do­
u c z a n ie  1 w ydaw anie p a c z e k , żyw nościow ych , 
ludzież dokonyw anie p ro testów  w ek sli będzie w  
b'm dniu u sk u teczn ian e w ed ług obow iązujących  
^ ^episów .

W dniu 21. bm. zew nętrzna służba pocztow a  
°raz słu żb a  doręczeń przesy łek  pocztow ych u- 
* tają  w zu p ełn ości. D oręczone będą ty lko w  tym  
'ii u przesy łk i listo w e p ośp ieszn e, p ośp ieszn e i  

^ 'og ra ficzn e  przekazy, w zględ n ie zaw iadom ie­
nia o n ad ejśc iu  tych  przekazów , tadzież*>za- 
" iadom ien la  o n aa ejśc iu  paczek z zyw em i zw ie-  
p ęta m i.

W dniu 22 bm. u rzędy i agen cje  pocztow e  
łM n ić  oędą norm alną słu żb ę  zew nętrzną od 
£odz. 9— II i odbędzie s ię  jednorazow e dorę­
czanie w szystk ich  p rzesy łek  pocztow ych. Go- 
‘•siny urzędow e w  te leg ra fie  i  te le fo n ie  pozo- 
s^ają w tym  dniu bez zm iany.

£amach samobójczy sędziego
(—) W dniu wczorajszym o południo­

wej porze przybył do Zakładu kąpielo­
wego im. św. Anny przy ul. Akademickiej,
1- 10, Marjan Binder, liczący 38 lat, sę­
dzia Sądu Okręgowego w Rzeszowie. 
Kiedy po upływie przeszło godziny nie 
Wychodził, służący zapukał do kabiny i 
Wówczas usłyszał słabe jęki, dochodzące 
z wewnątrz. Otworzono drzwi i zauwa­
żono, iż wymieniony targną się na życie 
przez podcięcie żył u rąk. Sędzia Binder, 
który przyjechał do krewnych na święta, 
Po zamachu popadł w stan nieprzytomny
1 przewieziony został przez Pogotowie 
Ratunkowe do szpitala powszechnego. 
Utrzymuje się pogłoska, iż przyjechał on 
W towarzystwie pielęgniarza do  Lwowa 
celem szukania porady lekarskiej, cier­
piał bowiem na silny rozstrój nerwowy,

przyczcm skorzystał z nieuwagi pie­
lęgniarza i wszedł do łaźni, gdzie targnął 
się na życie. :

Furmanka, samochód, tramwaj 
„ J*dą...

(— ) Dzień w czorajszy przyniósł 
trzy wypadki uliczne, wywołane przez 
nieostrożną jazdę kierowców. W  pierw­
szym wypadku, który wydarzył się u 
' vVlotu ul. Zam arstynowskiej i Panień­
skiej, woźnica nieznanego nazwiska 
Prowadził tak nieostrożnie swe w iej­
skie rumaki, iż

najechał na 81 letnią Felgę Schil­
ler (ul. Panieńska l. 5 ) , która upa­
dla na jezdnię i doznała potłuczeń, 

na całcm ciele•

KRONIKA KRAKOWSKA

Firma Sulikowski wniosła 
o postępowanie ugodowe
Jak naa in form ują  w ła śc ic ie l firm y zegar­

m istrzow sk iej w R ynku g ł. w K rakow ie p. Su­
likow sk i w n iósł do sądu o ugodę z w ierzyc ie­
lam i. F irm a Su likow ski je s t  jedną z n a jstar­
szych i n ajpow ażniejszych  polsk ich  placówek  
branży zegarm istrzow sk iej i podzieliła  los, ty ­
lu  p rzedsięb iorstw  k atolick ich , które załam ały  
się , pod ciężarem  d zisiejszych  stosunków  g o ­
spodarczych. P. Su likow ski ma jednak przyrze­
czoną w iększą pożyczkę w kom unalnej kasie  
oszczędności, która n iew ątp liw ie  postaw i go na

Z POL. AKADEMJI UM IEJĘTNOŚCI. W dn. 
15-go Lm. odbyło się  posied zenie W ydziału  L e­
karskiego A kadem ji, na którem  przedstaw iono  
prace pp. O lbrychta z zakresu em brjologji i Pe- 
czenki z zakresu  nauki o now otw orach, K ul­
czyckiego i G. N ow otnego z zakresu ch iru rgji 
eksperym entalnej, R ogalsk iego z zakresu ana- 
tom ji.

O DEKORACJĘ ROŚLINNA KRAKOWA  
ap elu je k om itet organ izacyjny  „D ni Krakowa", 
w czerw cu i lipcu br. W łaśc ic ie le  ogrodów zgjło- 
aili do 200.000 sztuk  rozsad różnych roślin , 
potrzebnych do obsadzenia okien i balkonów . 
U chw alono u łatw ić m ieszkańcom  zaopatryw anie  
■ię w  k w iaty  i z ie leń  i zorganizow ać sprzedaż  
rozsady w  Rynku g ł. U chw alono cen y  w yty cz­
ne, z a  m aterja ł i skrzynki: pelargonje zesz ło ­
roczne 40 —  50 gr. tegoroczne 20 —  25 gr. >pc-

Pierwszej pomocy udzielił jej lekarz 
dyżurny Pogotowia.

Drugi wypadek notuje raport poli­
cyjny, też w tej dzielnicy. U zbiegu 
ulic Żółkiewskiej i Pod Bramką 

w óz tramwajowy najechał na fur­
man kę.

W oźnica Maurycy Scher w zdeize- 
niu wypadł z wozu i uległ ciężkiemu 
potłuczeniu.

W reszcie na placu Marjackim 
samochód osobowy nr. 90045 
zderzył się z  wozem tramwajowym  

linji 10. Zaatakowani z obu stron pa­
sażerowie wyszli bez szwanku z nie­
miłej przygody.

Zdarzenia I wypadki
(—) Echa eksplozji granatu. Mieczy­

sław Howerko, 11-letni chłopak, który 
onegdaj w chwili eksplozji granatu na 
strychu w Rynku 1. 3, uległ ciężkiemu 
zranieniu, zmarł wczoraj w szpitalu po­
wszechnym. 1

(—) Pan Salpeter urzęduje!... Sędzia 
śledczy zarządził w dniu wczorajszym 
aresztowanie zajętego w kancelarji ko­
mornika Krajewskiego, niejakiego Elja- 
sza Salpetera (Kalecza, 1. 14) pod zarzu­
tem sprzeniewierzenia ^OOG zł., zainka- 
sowanych u klientów. i

Przedwczoraj Mojżesz Bicksgorin, żyd 
rosyjski za sprzeniewierzenie 30.000 zł., 
na szkodę dwu fabryk zagranicznych, 
otarł się już o mury kryminału, wczoraj 
Eljasz Salpeter podążył iego śladami, 
dzisiaj?... I

KOMUNIKATY 
NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY nie 

móg być zamieszczony w dzisiejszym nu­
m erz e  ze w z g lę d ó w  techn iczn ych .

POWRÓT P P. W OJEW ODÓW . Pp. W ojew o­
dowie B elina Prażm ow ski, Jagodzińsk i i Gin- 
tow t-D ziew ałtow sk i w rócili dziś do Lwowa, S ta­
n isław ow a i T arnopola po kilkudniow ym  pobycie  
w  W arszaw ie, gdzid odbył s ię  zjazd W ojew o­
dów.

CHÓR LW. KONSERW ATORIUM  MUZ. IM. 
K. SZYMANOWSKIEGO pod dyr. prof. W alcn- 
Ł&oro Adam czaka odśp iew a p ieśn i w ielkanocne

nogi i m ożliw i n iety lk o  u trzym anie a le  także  
rozw in ięcie tej starej patrycjuszow sk icj firm y.
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tun je  z w azonków  10 gr. za sztukę, in spektow e  
4 gr. n astu rcje  z w azonków  7 gr. ziciriai jo-l" 
grodowa na 1 m etr skrzynki 50 gr. skrzynka  
malowana, m etrow a 1.70 zł.. K oszt skrzynki me­
trow ej, obsadzonej kw iatam i w yn iesie  zatem  od 
3 —  5.70. zł.

BUDOW A OSIEDLA ROBOTNICZEGO w D ę­
bnikach zostan ie podjęta bezpośrednio po św ię­
tach, tak, że w je s ie n i br. kilka bloków zosta ­
n ie  podprowadzonych pod dach. Oddanie du u- 
żytku nastąp i z w iosną przyszłego roku.

POGRZEB ŚP. W ŁADYSŁAW A DORULI 
znanego autora i recytatora baśi.i podhalań­
skich przed m ikrofonem  P olsk iego  Radja odbył 
się  we środę, przy licznym  udziale publiczno­
ści i deiegacyj z Podhala. Nad grobem  przem a­
w iali: ks. Prob. Kraupa, dyr. Zachem ski i d ele­
gat .Związku nauczycielsk iego.

w katedrze orm iańskiej w sobotę, o godz. 18-tej 
i w n ied ziele  o godz. 9 -tej.

Wielki Piątek
(— ) W ielk i p iątek  —  parasceve —  dzień  

przed sabatem , pośw ięcony rozpam iętyw aniu  
M ęki, Śm ierci i Pogrzebu Zbaw iciela, je s t  
dniem  najw iększej żałoby w K oście le . D ziw nie  
podniosłe i przejm ujące nabożeństw o w ielko­
p iątkow e składa się  z trzech fragm entów : dwu 
lekcyj z P ism a św ., z m odlitw  u roczystych, k tó­
re jed yn ie  w tym  dniu publiczn ie są  odpraw iane  
oraz A doracji K rzyża.

O łtarz w ielk i przybrany żałobnie, na nim  
postaw iony  krzyż z fio le tow ą  zasłoną, św iec  
się  żadnych n ie zapala. Kapłan, m ający od­
praw iać nabożeństw o, przystępuje do ołtarza w 
sratach  czarnego koloru i padłszy przed jego  
stopn iam i m odli s ię  w skupieniu  przez pew ien  
czas. P ow staw szy  odczytuje p asje w edług Ewan- 
g e lj i św . Jana. N astęp n ie  —  pon iew aż.C h rystu s  
pon iósł śm ierć za w szystk ich  ludzi —  odmawia  
kapłan szereg  m odlitw  za ca ły  K ościół, za pa­
pieża, za biskupów , kapłanów , Ind ch rześcijań ­
sk i, oraz za przygotow ujących  się  do chrztu . W  
m odlitw ach tych  kośció ł obejm uje całą  luilz- 
koś", n ie w yłączając nikogo.

Po odśpiew aniu  m odłów celebrans obnaża 
Krzyż, a w znosząc go w górę, śp iew a trzykrot­
n ie : „Ecce lignum  Crucis", poczem  rusza u ro­
czysta  procesja  po koście le  przy w tórze p ieśn i:  
„Ludu mój ludu, cóżem  ci uczynił" . Prócz tej 
adoracji ukrzyżow anego C hrystusa w p rocesji, 
odbywa s ię  jeszcze  adoracja po n iej. D ucho­
w ień stw o i w ierni ca łu ją  ręce i nogi Z baw icie­
la, rozp iętego  na K rzyżu.

le r a z  dopiero zapalają  się  św ia tła  na o łta ­
rz?'., ce leb ran s przy śp iew ie w span ia łego  hym ­
n u: „ V ex illa  R egis"  p rzenosi N ąjśw . Sakram ent 
z „ciem nicy" i rozpoczyna s ię  „m issa  presancti- 
ficatorum " czyli o fiara  darów poprzedniego
dnia konsekrow anych. H ostję . zachow aną z
W ielk iego  Czwartku celeb ran s kład. l -  do m on­
stran cji, poczem  w p rocesji odnosi N a jśw iętszy  
Sąkram ent do przygotow anego Grobu. W  czasie  
procesji rozbrzm iew a żałobną n u tą  pięKn«>
responsorium  „R ecessit Pastor".

P o  krótkich m odłach p rzy Grobie m onstran­
cja zo sta je  um ieszczona na w zn iesien iu  i pozo­
sta je  tam aż do R ezurekcji. Od tego  m om entu  
zaczyna s ię  wędrów ka w iern ych  do B ożych Gro­
bów.

O godz. 4-ej odbywa s ię  C iem na Jutrznia .

ROZPRAW A APELACYJNA W  SPRA W IE  
NADUŻYĆ W ‘ SPÓŁCE odbędzie Się w  pierw ­
szych dniach m aja br. A kta spraw y znajdują się  
u sędziego P odobińskiego.

TRUŁA SIĘ JODYNA 19-letn ia  E ugenja  
Kurca, szw aczka, zam. przy ul. S tarow iśln ej. 
Lekarz P ogotow ia przepłukał żołądek desperata  
i przew iózł ją  do szp ita la . , ,

X X X
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
P iątek  19. 4. Teatr n ieczynny.
Sobota 20. 4. T eatr n ieczynny.
N ied ziela  21. 4. popoł. „Madame Dubarry"

w iscz. „P ierw sza sztuka Fanny" (G ość w yst. M.
M alickiej i Z. Sawana.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „K atiusza".
ADRIA: „Skandal w St. Moritz" i „Twe u śts  

kłam ią".
BAGATELA: „Szaleństw o am erykańskie" i rew ja  

„W iosna idzie",
PRO M IEŃ: „K atarzyna W ielka".
SŁONKO: „Przeor K ordecki, obrońca Często* 

chowy".
SOKÓŁ: „P opisy  gim nastyczne".
SZTUKA: „C ienie Broadwayu".
SW IT: „M oskiew skie n oce”
UCIECHA: P io tru ś (F ranciszek  G aal).
W ANDA: „Jestem  zbiegiem ".

KOMUNIKATY
„MADAME DUBARRY. R om antyczna operet­

ka M illockera i M ackebana, która zdobyła so­
bie tak w ielk ie  pow odzenie na scen ie krakow­
sk iej, pow tórzona będzie w  p ierw szy  dzień  
św iąt, w n ied zielę , 2 i  bm. na przedstaw ien iu  
popołudniowem .

Bielizna Damska
jedwabna mat. batyst 1 perkalłaa 

wielki wybór ect«fa. eh noweiel

Józef NOWAK pr.^n.ri.ckiT 

7 l a  l a t i  d n ia

Biją naszych I
„Poszły źyd k i na wojnę, a j w aj bum! 
Chociai czasy spokojne, aj w aj bum “..

Mianowicie urządziły sobie „Mak* 
kabjadę w Palestynie. U szy puchły od 
hałaśliwej przedw stępnej reklamy, po­
przedzającej to m iędzynarodowe zb ie­
gowisko sportowych zydków  w Tel 
Avivie. Czego oni tam nie dokonają, 
czem się nie popiszą, ci makabeusze! 
Strach pomyśleć...

Najwięcej hałłakowały nasze żydki, 
opuszczając Polskę (niestety, tylko  
chwilowo). Zdawać się mogło, źe no 
swoich kopytach... pardon, butach roz­
niosą całą sportową siurpryzę w Erec.

Tym czasem ...
Już pierw sze depesze brzmiały bar­

dzo, a bardzo minorowo.
Biją....
Ale nie oni, tylko ich. B iły naszych  

żydów, żyd y  z  Austrji, ze St. Z jedno­
czonych, z  Australji, Palestyny, W łoch  
Hiszpanii, Szwajcarji, Francji, Turcu, 
Portugalii, Litwy, Łotw y, Estotiji, 
Finlandji, Argentyny, Paragwaju, V - 
rugwaju, Aserbejdżanu  —  z  całego 
świata. Ledwie się nasze żyd y  z  tru­
dem wypsnęły na piąte miejsce, pom ­
stując na... niesprawiedliwość sędziów.

Niechby tam ich jeszcze mocniej 
nabili —  byłbym z  pewnością ostatnim  
na świecle, któryby nad tem ubolewał, 
ale chodzi o to, że żydów  naszych bi­
to tam pod firma P o l s k i ; ciągle si* 
czytało: „Polska przegrała z  Palesty­
ną", „Argentyna b,ije Polskę 4:0“, 
„Porażka Polski w meczu z  N . ZHąń- 
dją“ itd. itd.

Jakiem prawem:, «,P o I s  k a“7 Źy- 
dy z  P olski!

Patałachy....
T A P D Y

R ę k a w ic zk i —  p o U c zo c h j
apaszki — ehnsteezki w ogromnym wykom  

eeny bardao niskie

Józef NOWAK ffiy

Zjazd Stronnictwa Narodowego
W  dniu 7 kwietnia br. odbył się w 

Krakowie zjazd Rady Okręgowej 
Stronnictwa Narodowego. W  zjeidzie 
wzięło udział kilkudziesięciu delegatów 
Stronnictwa, reprezentujących w szyst­
kie powiaty woj. krakowskiego. Z ra­
mienia Zarządu Głównego Stronnictwa 
przybył sekretarz generalny, poseł S a - 
cha, nadto posłowie: Jakubowski i Lech. 
W  toku całodziennych obrad Rada po­
wzięła między innemi następującą u- 
chwałę: Rada Okręgowa Stronnictwa 
Narodowego w Krakowie na swem ze­
braniu w dniu 7 kwietnia

przesyła Klubowi Narodowemu w 
Radzie miasta Łodzi w yrazy uzna­
nia za  pracę i walkę o realizację 

idei W ielkiej Polski.
W  tym samym czasie, dnia ó, 7 i 8 

kwietnia, odbył się w Krakowie kurs 
w ojew ódzki dla działaczy Stronnictwa 
Narodowego z terenu całego w o’ kra­
kowskiego. W  kursie wzięło udział 70

kilku członków Stronnictwa. Obok miej­
scowych działaczy wygłosili na kurs>e 
referaty członkowie parlam entarnego 
Klubu Narodowego: poseł prof. R ybar- 
ski, senator Soltyk, posłowie: Jaku­
bow ski i Sacha.

Członkow:e kursu wzięli udział w 
pogrzebie sp. prof. Sobieskiego, a w 
dniu 7 kwietnia zwiedzali zabytki Kra­
kowa. Kurs zakończył się przemówie­
niem posła D ra Tadeusza Bieleckiego, 
wiceprezesa Zarządu Głównego Stron­
nictwa oraz wspólną fotografją.

W racającym i z kursu działaczami 
zainteresowała się w niektórych powia­
tach bardzo gorliwie poi cja. Dotyczy 
to zwłaszcza działaczy Stronnictwa z 
Pilzna i okolicy, których po powrocie 
poddano skrupulatnej rewizji osobistej, 
przetrzym ując po kilkanaście godzin na 
posterunkach. Poszukiwano nielegal­
nych ulotek, których nie znaleziono.
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0 restytucję opery we Lwowie
W gmachu teatralnym Jest dość miejsca 1

W dalszej dvsk u sji operow ej, toczącej s ię  na  
łam nch n aszego  pism a, oddajem y g ło s  kw ietne­
mu w irtuozow i - skrzypkow i t znanem u peda­
gogow i prof. HENRYKOW I CZAPLIŃSKIEM U, 
który jako artysta  • k on certm istrz pracując na  
licznych pow ażnych placów kach tak  w  kraju  
jak i w szeregu  m ia st E uropy i  A m eryki —  
m iał m ożność rozejrzen ia  s ię  w  stosun k ach  pu­
b liczności i zarządów m iast do tea tru  opero­
w ego, co pow oduje, że g ło s jeg o  j e s t  w  w y­
sokim  stopn iu  m iarodajnym . P rof. C zapliński

Zgadzam  się bezwzględnie z twierdze­
niem szeregu muzyków, że szczytem ideal­
ne- doskonałości muzycznej i najwłaściw- 
szem źródłem prawdziwego, samodzielne­
go piękna muzycznego jest jedynie muzyka 
absolutna, ujęta w ramy koncertów sym­
fonicznych ioratoryjnych. Dostęp jed­
nak i samozrozumienie tego — na wyso­
kim poziomie stojącego piękna muzycz­
nego są możliwe jedynie dla wysoce umu­
zykalnionej warstwy społeczeństwa, Do 
tego stanu wymarzonego umuzykalnienia 
naszego społeczeństwa doszlibyśmy nie­
chybnie, gdyby nie stanęła na drodze 
rozwoju muzycznego społeczeństwa druz­
gocąca dorobek wielkiej, kultury długo­
trwała wojna światowa, tak brzemienna 
w skutki. Na długi bowiem czas prze­
rwała ona kontakt ludzi ze sztuką, zmu­
siła ich (to intenzywnego skoncentrowa­
nia myśli i sił żywotnych jedynie w kie­
runku stworzenia jak najlepszych warun­
ków bytowania, a równocześnie — sze­
rząc zdziczenie obyczajów i wszelkie ob- 
/ awy egoizmu i niszcząc dorobki kultury, 
stworzyła prawie że beznadziejny stan 
umysłowości i spowodowała upadek po­
czucia piękna. *

Nielepszym w skutki okazał się też 
okres powojenny, w którym utrudnione 
w wysokim stopniulj stosunki materjalne 
nakazały musową oszczędność i niedo- 
zwoliły ogółowi na pielęgnowanie mu­
zyki w ogólności a tern mniej na kształ­
cenie młodego, powojennego pokolenia 
w muzyce. Dlatego też obecnie wyrosło 
nowe poK-olenie, które nie zdążyło zasma­
kować w artystycznych tworach mu­
zycznych, które nie miało możności po­
znać — ogólnie ongiś znanych utworów
— i które dziś jest przeważnie głuche i 
niewrażliwe na idealne piękno muzycz­
ne. 1

Do tego stanu rzeczy przyczynił się 
też rozrost wrzaskliwej muzyki jaz­
zowej, która — jakby korzystając 
z „tiieuśwladomieńia muzycznego" 
obecnego pokolenia — stworzyła so­
bie z niego pokaźny zastęp gorących 
zwolenników i wielbicieli, rekrutują­
cych się przeważnie z analfabetów 

muzycznych.
Pokolenie to oczywiście — nawet 

mimo ewentualnych dobrych chęci —- 
nie może odczuć czaru i piękna muzyki 
absolutnej i dlatego pracę nad tem po­
koleniem rozpocząć trzeba jakby od po­
czątku. Takim środkiem wychowawczym 
może być w pierwszym rzędzie opera, 
która absorbując równocześnie zmysł 
słuchu i zmysł wzroku, daje podwójne 
wrażenie, a zatem w duszy słuchacza 
stwarza bezwzględnie silniejsze wrażenie
—  niż muzyka absolutna. Ponadto w 
operze muzyka podmalowuje treść akcji 
i d la te g o  w sze lk i  wyraz muzyczny, mu­
zyka operową stworzony — łatwiej bywa 
z ro z u m ia ł”  d la  ty c h  nieumuzykalnionych 
jednostek,-' łatwiej do nich przemawia i 
t e n  g łęb sze  p o z o s t a w i a  wrażenie.

Należy też uprzytomnić sobie, że jeśli 
wśród starszego społeczeństwa jest jesz­
cze wielu, którzy znają z dawnych cza­
sów szereg oper polskich i obcych, t̂o 
młodsze pokolenie prawie wcale ich nie-

A C Z Y H I  A 
K U C H E N N E
formy, blachy nakrycia alpakowe

P O R C E L A N Ę
stołową, szkło stołowe, naczynia 

kamienne poleca najtaniej 
R o m a n

Kalczyński
Lwów, ul, HALICKA 21

(Gmach M. K. K asy  Oszczęd.)J
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zna. Czy zatem jest rzeczą właściwą, by 
pozbawiać je możności poznania pereł li­
teratury operowej? Czy jest to właści- 
wem, by całe jego zastępy nieznały dotąd 
chociażby tylko dzieł Moniuszki?

I czy taki stan w Polsce nie wy­
gląda paradoksalnie wobec tego, że 
kraje o najwyższym poziomie mu­
zycznym kultywują operę więcej niż 
kiedykolwiek, że właśnie w obecnych 
Włoszech i w obecnych Niemczech 
i w Rosji daje się zaobserwować 
wielki rozwój muzyki operowej i nikt 
się tam nie krzywi na to, że opera 
jest rzekomo przestarzałą formą mu­
zyczną? Czy zawsze i pod każdym 
względem ma Polska być wtyle poza 

innemi państwami?
Mówiło się wiele o deficytach, które 

rzekomo miała opera przysparzać. ,A czy 
nie byłoby właściwiej stwierdzić, że po­
wodem upadku opery była fatalna admi­
nistracja i nadmierne gaże śpiewaków?

Mówiło się też i mówi wiele o braku 
funduszów na operę. Ale znajdują się fun­
dusze na subwencje dla mniej celowych 
przedsiębiorstw, na boiska sportowe, bież­
nie, pływalnie, na najniepotrzebniejsze 
w świecie urządzanie bezcelowych ilumi- 
nacyj miasta z najrozmaitszych okazyj, 
na popieranie instytucyj niepolskich ttd.

Słusznie też podnosi redakcja ,,i<urje- 
ra“, że opera jest i być powinna plac w- 
ką narodową we Lwowie, w tem arcypol- 
skiem mieście, ciągłe ogołocanem z do­
bytków kultury, z ludzi sztuki i kultury 
i z ich twórczości. Każde zaś dorywcze 
przedstawienie operowe dowodzi licznym 
udziałem publiczności, że Lwów chce 
opery i każdą inicjatywę, zdążającą do 
jej wskrzeszenia szczerze poprze.

Nakoniec opera, — dając możność 
pracy całemu szeregowi pracowników,

stwarza olbrzymi warsztat pracy dla 
ludzi wszelkiej kategorji, od śpiewa­
ka począwszy a na krawcu skoń­

czywszy.
Pomijam fakt, że przy operze rozwi­

nąć się może, — jako przedsiębiorstwo 
dochodowo najpewniejsze — dobra, no­
wocześnie prowadzona operetka, która 
ściągać może tłumy tych, którzy nawet 
z prowincji przybywać będą do Lwowa, 
by posłuchać i zobaczyć to — czego na 
prowincji brak, a co im — w braku od­
powiedniego przygotowania i zycznego 
do poważnej muzyki — dać może maxi- 
mum wrażeń zdrowszych i szlachetniej­

szych —  niż jazzowa muzyka, dancingi 
i kino.

Dochód zaś z operetki, postawionej 
na prawdziwie europejskiej wyżynie — 
mógłby w najgorszym razie nawet kryć 
ewentualny, nieprzewidziany niedobór 
opery. Nie twierdzę — aby prowadzenie 
operetki było koniecznem, dobrem i 
wskazanem, nie przypisuję jej też żadne­
go doniosłego znaczenia, ani wartości 
muzycznych — 

nłemnie jednak uważam ją za „ma- 
lum necesarium" i w  najgorszym ra­
zie za przybudówkę teatru muzycz­
nego, z której — przy mądrej i świa­
domej celu gospodarce — możnaby 
uzyskać funausze nawet na popar­
cie .akcji operowej, na przywiązanie 
publiczności do teatru, na stopniowe 
umuzykalnianie jej przez operę i na 
przygotowanie zastępów godnych 
odbiorców prawdziwie pięknej, ab­

solutnej muzyki.
Obecna, świetna orkiestra filharmonji, 

piękny gmach teatralny, olbrzymi reper­
tuar nutowy, rekwizytowy a nawet de­
koracyjny i garderobiany — o to są podr 
stawy, na których oprzeć można byt i 
rozkwit opery — przy dobrej woli oczy­
wiście. Y/ gmachu teatralnym — jak za 
dawnych czasów ś. p. Pawlikowskiego 
i Hellera jest dość miejsca na pomieszcze­
nie świetnego dramatu, świetnej opery, 
miłej operetki lub komedji muzycznej, bez 
konieczności pomieszczenia któregokol­
wiek działu w osobno na ten cel wynaję­
tego gmachu, pożerającego pc /ażne 
kwoty miesięczne. Również urządzanie 
koncertów symfonicznych w sali teatral­
nej byłoby wówczas usprawiedliwione.

Ostatecznie zaś — trzeba stanąć na 
stanowisku, że żadna sztuka nie może 
i nie musi być przedsiębiorstwem doeho- 
dowem lub rentującem się, że do każdej 
placówki kulturalnej dokłaaa się zawsze 
— że żadne z rich niema widoków zwro­
tu włożonych w jej utrzymanie kwot, 
podczas gdy opera — rozumnie admini­
strowana, z przybudówką w postaci ope­
retki, nowinna nawet wykazać znaczne 
dochody.

W każdym zaś wypadku Lwów — 
z całego szeregu omawianych już powo­
dów — powinien mieć operę a wskrzesze­
nie jej winno być dążeniem i \ .inktem 
honoru obecnych ojców tego miasta i je­
go mieszkańców, pomnych zasług i tra- 
dycyj dawniejszej — bezmyślnie zlikwi­
dowanej opery.

Prof. Henryk Czapliński.
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Co się dzieje z Teresą Neuman11?
Od dłuższego już czasu nic się nie 

słyszy o stygmatyczce z Konnersreuth, 
Teresie Neumann, która jeszcze nie­
dawno wywoływała tak żvwe dyskusje 
na łamach prasy.

W edług ostatnich wiadomości z 
Monachjum Teresa Neumann w dal­
szym ciągu przebywa u swych rodzi­
ców  w  Konnersreuth. Jak donosi pis­
mo katolickie „A argauer VoIksblatt" 

stygm atyczka  miała ostatnio przy­
krości ze  strony policji niemiec­
kiej, a to z  powodu rzekomych  
sw ych przepowiedni nadchodzą­
cego „Kulturkam pfu" w Trzeciej 
R zeszy , śmierci Hitlera, zakończe­
nia panowania narodowych so­
cjalistów iid. Podczas badań w  
policji Teresa Neumann z  całą

stanowczością twierdziła, iż żad ­
nych przepowiedni nie wypowia­

dała.
Cała ta spraw a, rzecz oczywista, 

była niezmiernie przykra, zarówno dla 
samej Teresy, jak  i dla jej rodziny, 
bowiem żadne zapewnienia przez dłu­
gi czas nie mogły przekonać podej­
rzliwych przedstawicieli władz bezpie­
czeństwa.

Jak wiadomo, biskupi katoliccy z 
Ratysbony i E ichstaett zakazali styg- 
matyczce przyjmować jakiekolwiek- 
bądź wizyty bez specjalnego zezwole­
nia miejscowego księdza biskupa. Ży­
czenie biskupów jest zgodne z życze­
niem samej Teresy Neumann, która 
dzięki temu unika ewentualnych dal­
szych przykrości. (K A P ).

Panait istrati, nawrócony komunista
zm arł w Bukareszcie

Ż Bukaresztu nadchodzi wiadomość 
o śmierci znanego pisarza Panaita Istra- 
tiego. Niezwykły to był typ pisarza -  
antodydakta. Syn biednego robotnika 
portowego, przesiąknął Istrati już we 
wczesnej młodości maksymami skrajnie 
rewolucyjnemf, niemal komunistycznemi, 
czemu dawał wyraz w pierwszych swych 
nowelach.

Były to utwory pisane z prawdzi­
wym talentem i zacięciem, — a bo­
haterami tych nowel byli przeważnie

robotnicy, rybacy, ludzie z najniż­
szych warstw społeczeństwa.

Twórczością komunizującego pisarza 
zainteresowały się Sowiety, które zapro­
siły go też oficjalnie na międzynarodowy 
kongres komunistyczny w Moskwie, — 
przyjmując go owacyjnie i ułatwiając mu 
zapoznanie się ze stosunkami społeczne- 
mi i życiem proletarjatu na całym niemal 
terenie Sowietów.

Wnik tej podróży był zupełnie nie­
oczekiwany;

l Zdrowy trunek - zdrowy lud 

Pijmy WŁASNE WINO. MIOD!
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Panait Istrati wydał w Paryżu 
trzytomowe dzieło o dzisiejszej Rosji 
(wydane w polskim przekładzie p. t.: 
„żagiew i zgliszczaśś). W dziele tem 
poddał druzgocącej krytyce obecny 
reżim sowiecki, oświadczając pu­
blicznie, że z komunizmem w tej 
dzisiejszej formie, jak on przedstawia 
się w Sowietach, nie ma nic wspól­

nego.
Ostatnie lata swego życia spędza* 

Istrati głównie w Paryżu, objeżdżając 
rozmaite kraje europejskie. Z pódroźy 
tych pisał szereg wspomnień i reportaży, 
oraz nowelek, cieszących się dużą po- 
czytnością.

Do literatury wprowadził go Romain 
Rolland. Wszystkie swe dzieła pisał Istra­
ti w języku francuskim.

KWIATY
cięte I doniczkowe Dolecą

A. Krzyżewski i J. Franczak
Z im orow icza  I
Ceav n a i u I 7 a t  » .  14044

Wiadomości sp&Uewe 
F. G. Szeged we Lwowie

W oba dnie świąt Wielkanocnych go­
ścić będzie we Lwowie znakomita druży­
na węgierska F. G. Szeget, która rozegra 
dwa mecze z Pogonią. Węgrzy zajmują 
obecnie w mistrzostwach Węgier czwar­
te miejsce, tuż za słynną „Trójką" Ujpe- 
sti, FTC. Hungaria.

FC. Szeget znajduje się obecnie w do­
skonałej formie 1 najprawdopodobniej 
grać będzie w rozgrywkach o puhar 
środkowo - europejski. Ostatnio FC., Sze­
ged osiągną! następujące wyniki: z FTC. 
2:2 i 4:4, z Attjllą 1:0, Bocskay 3:1 i 4:2, 
Kispesti 2:2, Budai 4:0, Saroksar 1:0.

Węgrzy przyjeżdżają do Lwowa w 
najsilniejszym składzie.

Początek meczów w oba dnie o go­
dzinie 16, początek przedmeczćw o go­
dzinie 14-tej. (boisko „Pogoni").

Czem więcej w mieszkaniu
K ilim ó w  C H A M U Ł Y
TEN WIĘCEJ PIĘKNOŚCI WIOSNY!

K o r z y s t a j c i e
ze z n i ż k i  przedświąteczne]!

Lwów, ul. Rutowskiego 1
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KRONIKA SPORTOWA
LWÓW. Sekcja lekko-atletyczna „So- 

koia - Macierzy" zawiadamia, że trenin­
gi na boisku odbywają się codziennie v/ 
godzinach popołudniowych. Informacji 
udziela sekretariat Sekcji we środy i so­
boty od 6—7 (Zimorowicza 8).

WARSZAWA. W dzienniku francu­
skim „Pans - Soir" ukazał się artykuł 
znanego fachowca piłkarskiego, Pfefe** 
korna w którym przeprowadził on klasy­
fikację państwowych reprezentacyj pił­
karskich. Na pierwszem miejscu znalazły 
się Włochy, 2—3) Niemcy i Czechosło­
wacja, 4) Węgry, 5) Austrja, 6) Hiszpa­
nia, 7) Francja, 8) Holandja, 9) Polska, 
10) Szwajcarja, 11— 12) Jugosławja i 
Rumun ja.

PARYŻ. Mistrzem emigracyjnej ligi 
piłkarskiej została „Pogoń" z Marles.

LONDYN. Mistrz świata 1 Anglji Fred 
Pcrry przeszedł oficjalnie na zawodo- 
stwo. Rl

R u k o r d  subtwlnośol • m a k u  
C h e r r y  -  C o g n a c  

O r a n g e  -  C o g n a c

K O SECK IEG O
waaądala do nabycia. 686

SPR Y TN E DZIECKO. —  N aprzykład —  m ó­
w i nauczyciel —  tw ój o jc iec  j e s t  w in ien  w  sk le­
piku 50 zło tych  i rzeźnikow i t e t  50. Ile  m usi 
tw ój o jciec zapłacić razem ?

—  150 złotych! —  odpowiada W ad o .
—  Jakto?
—  Bo ja  rachuje i koszty  sądów®*
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Powiat jaworowski
w zwierciadle ostatniego spisu ludności

(k.) Główny Urząd Statystyczny do­
tyczą od pewnego czasu ć.ane, odnoszące 
się c!o ostatniego spisu ludności z dnia 9. 
grudnia 1931 r. Dane te ogłoszone są po- 
'v:atami, co pozwala na odtworzenie pod 
wielu względami ich obrazu. Przed kilku 
dniami zaczął G. U. S. podawać dane, 
odnoszące się do powiatów małopolskich, 
jako pierwszy, idzie powiat jaworowski, 
leżący na obszarze województwa lwow­
skiego. Województwo to, co przypomnieć 
winniśmy, składa się z 27 powiatów, w 
których obrębie znajduje się 58 miast
1 252 gmin wiejskich.

Sam powiat jaworowski^ zajmujący co 
do powierzchni 976,8 km. kw., poshda
2 gminy miejskie, 8 gmin wiejskich, 66 
gromad wiejskich, 334 miejscowości. 
Gęstość zaludnienia r.a 1 km. kw. wynosi 
88,8 (przeciętna w Polsce 85 na km. kw.).

Na 86762 mieszkańców powiatu 
12.367 żyje w miastach, a 74.395 na wsi. 
Według wyznań na 12.367 mieszkańców 
w miastach do wyznania rzymsko - ka­
tolickiego należało 29,91 (24,2 proc.), do 
grecko - katolickiego 6.049 (48,9 proc.),
00 mojżeszowego 3,291 (26,6 proc.), lo 
innych wyznań 33 (0.3 proc.).

Z mieszkańców wsi powiatu jawo­
rowskiego, liczących 74.395 osób — do 
wyznania rzym. - katol. należało 15.403 

(20-7 proc.), grec. - katol. 56.734 
Uo.3 proc.), mojżeszowego 1..Ś70 (2 5 
proc.). . 1 i ' ’

W całym powiecie jaworowskim na 
rzym. - katoL przypadało 21 proc., na 
grecko -  katol. 61 proc., ra na mojźeszo- 
Wych 18 proc. j

UMIEJĘTNOŚĆ CZYTANIA I PISANIA.
Jeżeli chodzi o umiejętność czytania

1 pisania, podnieść należy, że wśród lud­
ności (w wieku od 10 lat wyżej), zamie­
szkałej w miastach umiało czytać 1 pi­
sać 7996 osób (83,2 proc.), umiało tylko 
czytać 101 (1,1 proc.) nie malało ani czy­
tać ani pisać 1471 : osób (15.3 proc.)'. 
Czyli, że do analfabetów i półanalfabe­
tów w miastach powiatu jaworowskiego 
należało 1 16.4 proc. 1 ludności. Gorzej 
przedstawiał się ten stosunek na wsi, 
gdzie 57.3 proc. ludności umiało czytać

pisać, zaś 42.1 proc. bądź umiało tylko 
czytać (0.6 proc.), bądź tej sztuki nie 
posiadało (41.5 proc.). Odsetek to, jak 
na powiat małopolski nader poważny.

WARUNKI MIESZKANIOWE.
Ogólna liczba izb w mieszkaniach po­

wiatu jaworowskiego wynosiła w mia­
stach 44,222, na wsi 17,070; przeciętna 
liczba izb na mieszkanie; w  miastach 1.8, 
na wsi 1.3; przeciętna liczba osób na

Ceny giełdowe zbóż
N a rynkach zagran icznych  k szta łtow ały  się  

S n y  g ie łd o w e zb óż w  stosu n k u  do W arszaw y
dniach 1— 6 k w ietn ia  br. jak  n a stęp u ję  (w  na­

w ia sie  cen y  d r . 1 913): p szen ica  20 z ł. za  q .: 
W arszaw a 16.92 (32 .43), P oznań  15.65 (40 .38), 
H am burg 19.56, P raga  40.72 (38 .06), L iyerpool 
15.07 (36 .01), Chicago 20.14 L(29.59), N ow y  Jork
30.49 (31.28), B u en os A ires 12.24 ,(32.71), R ot­
te rd a m  13.51.

Jęczm ień : Warszawa 18025 (27.90), Poznań
19.75 (29 .06), H am bnrg 11.98, P raga  82.55
(30.49), C hicago 22.88, N ow y  Jork 20.45.

Ż yto: W arszaw a 12.96 (24.69). P oznań 13.87
(33.16), H am burg 10.98 (35 .30), P raga 31.33 
(31.82), N ow y Jork 12.92.

O w ie s : W arszaw a 14.50 (26.56), P o z n a ń  14.89
(33.16), H am burg 11.87, P raga  28.14 (29.24), 
P a ry ż  15.10 (33.70), L iv e rp o o l 17.74 (28.26),
C hicago 19.32 (24.25), B u e n o s-A ire s  9.66.

J a k  w .ęc  w id z im y  je d y n ie  P ra g a  d o trz y m u je  
w obecnycn  cenach  zbóż cenom  z r .  1913.

Masowy pow rót z Francji
Przed kilku dniami przybył do Po­

znania transport złożony z przeszło 
500 reem igrantów polskich z F ran­
cji z rodzinami./ —  W  najbliż­
szych dniach przybyć m ają dalsze 
transporty  reemigrantów^ W racają lu­
dzie ubodzy, w racają  by podnieść licz­
bę bezrobotnych. W edług danych ofi­
cjalnych w  miesiącu styczniu i lutym 
br. powróciło do Polski 2.275 wy­
chodźców (wobec 1323 osób w  tym 
samym okresie r. z .) , z czego z Fran- 
ćji 2.118 (w cbec 673 w  analogicz­
nych miesiącach r. z .). Cvfr za mie­
siąc m arzec nie posiadam y.

izbę: w miastach 2.7, na wsi 4.4. Jak po­
ważną jest klęska mieszkąniowr. w tym 
powiecie świadczy to, że w mieście 
1 izbowych mieszkań było 59,9 proc., na 
wsi 49,2 proc.

ŹRÓDŁO UTRZYMANIA.
Jeśli chodzi o źródła utrzymania lud­

ności pow. jaworowskiego, to 87.3 proc. 
żyło z rolnictwa, (miasto 30.7, wieś 
95.3), 4.7 proc. z przemysłu i rzemiosła 
(miasto 22.8, wieś 1.6), 3 proc. z handlu 
i ubezpieczenia (14.9 miasto, 1.0 wieś), 
0.4 proc. z komunikacji 1 transportu a 4.6 
proc. z inych źródeł. Robotników pracu­
jących w charakterze najemnym na wsi 
a wiec bezrobotnych zanotowano około 
8,000.

WIELKOŚĆ GOSPODARSTW ROLNYCH
Na ogólną liczbę 11.993 gospodarstw 

rolnych 4.660 posiadało niżej 2 ha, na 
których żyło 22.297 osób (4.8 osób na 
gospodarstwo), 4,961 gospodarstw od
2—5 ha, z których żyło przeciętnie 5.8 
osób. Większych gospodarstw, a więc 
powyżej 50 ha posiadał powiat jaworow­
ski zaledwie 21.

ZAWÓD LUDNOŚCI POZA ROLNI­
CTWEM.

Jeśli wreszcie chodzi o zawody ludno­
ści tego powiatu poza rolnictwem, dane 
są następujące: z ogrodnictwa i leśni­
ctwa .żyje 250 osób, z przemysłu i rze­
miosła 4.0 46, (robotników i chałupni­
ków 1235).

W  handlu i ubezpieczeniach 2,627

osób, w komunikacji i transporcie 344
osób, w administracji publicznej 296, w 
sądownictwie i adwokaturze 2.44 (151 o- 
sób stanowią pracownicy umysłowi), w 
kościele i związkach wyzń. 280 osób, w 
szkolnictwie powszechnem 294 osób, w 
służbie domowej 492 osób; emerytów i 
inwalidów posiadał powiat 792 osób.

Na 2012 nieruchomości mieszkalnych 
było 2.024 budynków mieszkalnych, w 
tern 82,2 proc. drewnianych a zaledwie 
11.2 proc. murowanych. Budynków nie­
mieszkalnych, lecz mimoto zamieszka­
nych (walących się ruder, nieużytecz­
nych szop) zanotowano 39 :

Powiat, to zatem biedny, o charakte­
rze rolniczym, karłowatym, przeludniony, 
bez jakiejkolwiek dynamiki gospodarczej. 
Ostatnio zanotowano, że nawiedzony on 
został przez tyfus głodowy. Niestety, 
charakter tego powiatu otwiera tej klę­
sce szeroko drzwi.

Na Święta
znakomite

nk?f wędliny, wina*
wódki w wielkim wyborze

K. L i nt t ner a
Lw ów , L egionów  I
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województwa lwowskiego
_ Z inicjatywy prezydjum M ałopol­

skiego Tow arzystw a Rolniczego odby­
ły się w ubiegłych miesiącach Zjazdy 
przedstawicieli organizacyj rolniczych 
w Tarnopolu i Stanisławowie.

Ostatnio tj. 13 bm. odbył się we 
Lwowie w sali posiedzeń M T.R. Zjazd 
Prezesów Okręgowych Towarzystw  
Rolniczych z terenu województwa 
lw owskiego.

N a zjeździe obecni byli p rzedsta­
wiciele Urzędu W oj. Lwowskiego pp.: 
SŁ Gnatkowski i Inż. Mossakowski, 
oraz przedstawiciele Lwow. Izby Rol­
niczej w  osobach pp.: D ra K. Papary  
i dyr. J. Ciemnołońskiego.

Po zagajeniu Prezes Delegatury 
M.T.R. p. Inż. Żurowski 

zwrócił uwagę na obecny stan 
spółdzielczości rolniczej na tere­
nie ziem  południowo -  wschodnich

oraz konieczność ścisłego powią­
zania prac zawodowych organiza­
cyj ' rolniczych ze spółdzielniami 
zarówno w Centrali, jak w terenie 
a to celem wzajem nej koordynacji 
wysiłków na polu organizacji zb y ­

tu produktów rolnych. 
poczem W -Prezes M.T.R. p. B. Malik 
wygłosił szczegółowy referat o stanie 
organizacyj rolniczych', ze szczególnem 
■uwzględnieniem w ojew ództw a lwow­
skiego, apelując do przewodniczących 
placówek powiatowych, by jeszcze ak­
tywniej pracowali na swoich terenach 
dla dobra spraw y rolniczej i dla pracy 
tej jednali całą inteligencję wiejską, 
ziemiaństwo, duchowieństwo i nau­
czycielstwo,

Program  prac M. T. R. na naj­
bliższą przyszłość nakreślił prezes Od­
działu Lwowskiego M.T.R. p. L. Mysz­

P RZED  JU B IL E U SZ E M  KRÓLA JERZEGO. — Próba 
W estm insterskiej z  kaplicą Henryka VIf.

oświetlenia katedry

kowski, naśświetlając obecną sytuacją 
organizacyjną rolnictwa, oraz w skazu­
jąc drogi, po których pionierzy rolni­
czego ruchu zawodowego zdążać po­
winni, by cel swój osiągnąć.

Nad wygłoszonymi referatami roz­
wiązała się żywa* dyskusja, w której 
zabierali głos, prezesi O.T.R. Błaszkie­
wicz (Ł ańcut), Tyralski (Jarosław ), T. 
Myszkowski (Jaw orów ), Inż. Żurow­
ska (D obrom il), Skibniewski (M oś­
ciska), Jarzymowski (Rudki) Inż. Ju- 
ściński (Lesko), Zaklika (Raw a Rus­
ka) i wielu innych.

W szyscy mówcy zgodnie podkre­
ślali konieczność pogłębiania orga­
nizacji zbytu  produktów  rolnych, 
ustalenia zasąd współpracy do­
browolnych organizacyj rolniczych 
ze spółdzielczością, oraz w zm oże­
nia działalności nad poprawą kul­

tury rolnej.
Zebrani powzięli szereg uchwał O 

charakterze wewnętrzno -  organizacyj­
nym w  zakresie organizacji zbytu pro­
duktów rolnych, jak  również w  spra­
wie konieczności przyjścia z pomocą 
niektórym powiatom, jakkolwiek nie 
dotkniętych klęską powodzi, niemniej 
z natury swej tak  ubogim, że ludność 
ich głoduje.

UdziaPPolski
w walce z handlem kobietami 

i dziećmi
W  kasteel Hemmen w  Holandji, od­

będzie się tegoroczna konferencja przy­
gotowawcza do Międz. Kongr. Komite­
tów zwalczania handlu kobietami i dzie 
ćmi. N a konferencję tę zapowiedzianą 
na maj, Polski Komitet opracował 6 
wniosków, dotyczących 2 spraw : ochro­
ny dzieci i nieletnich przed pośrednika­
mi zbrodniczego handlu, oraz kar na 
agentów i handlarzy żywym towarem, 

W nioski polskie poruszają kil­
ka zagadnień szczegółowych, m a­
jących znaczenie praktyczne. Do-  
ma gają się wprowadzenia kar za  
przestępstwa, będące przygotow a­
niem do handlu kobietami i dzieć­
mi. K odeksy karne karzą dotych­
czas sam handel, w momencie, gdy  
zbrodnia ju ż  została popełniona , 
całą za ś  akcję przygotow awczą  
prowadzą handlarze i ich ajenci 

bezkarnie.
W prowadzenie karalności tych przygo­
towań sparaliżow ałoby w wielu w ypad­
kach zbrodniczą akcję.

Inny wniosek polski podkreśla ko­
nieczność zakazania nieletnim upra­
wiania nierządu, a ponadto dom aga się 
zakazu i karania tych, którzy korzysta­
ją  z usług nieletnich, trudniących się 
prostytucją.

Społeczeństwo i ustawodawstwo 
nie dba o te dzieci, traktując je iako 
wykolejone i od trącając je z oburze­
niem, jako „zdem oralizow ane", pobłaż­
liwie zaś odnosi się do tych, którzy 
w ykorzystują nieszczęśliwe dzieci.

Specjalnie też podkreślają polskie 
wnioski potrzebę opracowania 

metod i system ów opieki zapobie­
gaw czej i popraw czej nad nielet- 
niemi dziewczętami, zagrożonemi 

moralnie.
W  innym znów wniosku Polski Ko­

mitet porusza sprawę określenia zaw o­
dów, w  których młodociani pracownicy 
są narażeni na szczególną dem oraliza­
cję z racji pracy. Prawdopodobnie ta ­
kie ustalenie miałoby na celu optyki 
nad pracownikami, lub wykluczenie 
młodocianych z pewnych zawodów, na­
rażających ich moralnie na zgubę, od­
dających ich nieuchronnie w  ręce han­
dlarzy kobiet i dzieci. •

W reszcie Polski Komitet domaga 
się walki z dem oralizacją publiczną, 
z pornografją, które są czynnikami u- 
łatwiającem i akcję międzynarodowemu 
handlowi żywym towarem.

—  Z K onstancy donoszą, £e kupcy rum uńsc: 
w rzu c ili do m o rza  m iljon  pom arańcz, naładow a  
nych  w 30 w ngo n ach , w  obaw ie przed spadki"*  
cen p o m arań cz  na rynku ^rumuńskim.

T ysiące ludzi zebrało s ię  nad brzegiem  mm 
rza, przyglądając s ię  z oburzeniem , jak  skrzyni 
z pom arańczam i przew ożono n a  tra tw a ch  ni 
ne ln e  m orze i  w m ucano dq wodj^
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Tragiczna śmierć znanego 
sportowca

KRAKÓW, 17. 4. (P A T ). Z Zako­
panego nadeszła wiadomość, że wc*o- 
rai g aJ*owy znalazł mężczyznę, leżącego 
twarzą w  wodzie przepływającego po­
toku. Obok leżał sprzęt narciarski. Ga­
jowy stwierdził, że ciało leżącego jest 
jeszcze ciepłe i usiłował przywrócić go 
do przytomności, co mu się jednak nie 
udało. Na podstawie znalezionych przy 
zmarłym dokumentów stwierdzono, że  
jest to znany sportowiec, 34-letni K azi­
mierz Zieliński, dyrektor krakow skiej 
YMCA. Wyjechał on we wtorek z Kra­
kowa do Zakopanego. Prawdopodob­
nie zmęczył się przejażdżką na nartach, 
odpiął więc narty i chciał napić się wo­
dy z potoku. Zgon nastąpił wskutek na­
głego paraliżu serca.

Spłonęło 71 domów
LUBLlN, 17. 4. (PA T ). Dziś około 

godz. 4 nad ranem w osadzie Baranów  
pow. pułaskiego, wybuchł pożar w  do- 
piu . niejakiego Seidentragera. Ogień 
przeniósł się wkrótce na okoliczne do­
my, zamieszkałe przeważnie przez ubo­
gą ludność żydowską. Mimo akcji stra­
ży pożarnej,. która przybyła w  ilości 
kilku oddziałów, spłonęło 71 dom ów  
wraz z  całym dobytkiem  mieszkańców. 
Straty miterjalne są b. duże.

FORTUNA FRONTEM  K U  PRZEM YSŁOW I

Z agłęb ie B orysław sk ie  n a leży  do najbar­
dziej u p rzyw ilejow anych  d zieln ic  kraju, bogac­
tw a naturalno stan ow ią  podstaw ę dobrobytu  
m ieszkańców  t e j  d zie ln icy , a  i  F ortu n a  n ie  za­
pomina o n ie j , gdyż w  każdej k la s ie  L o terji  
Państw ow ej darzy ją  dużem i w ygranem i. W je ­
dnej ty lko  czw artej k la s ie  poprzedniej lo ter ji  
w zagłęb iu  naftow em  dzielono  s ię  dw iem a w y­
granem i pr 50.000 z ł., k tóro, pad ły  n -ry  124.656 
i  176.554, *  'przedtem  jeszc ze  w  III-ciej k la sie  
JO-ej lo te r ji  drohobyczanie w y g ra li 300.000 zł. 
aa nr. 56.430. I 13 bm. jako w  ostatn im  dniu  
ciągn ien ia  III-ciej k la sy , 100.000 zł. padło na  
nr. 168.759, sprzedany, za pośredn ictw em  -rzę­
du P ocztow ego w  D rohobyczu trzem  pracow ­
nikom firm  n aftow ych , pp. P . D., S. N . i  J . B . 
Czwartą ćw iartkę nabyło  grono funk cjon arju-  
ezów poczty  dw ęrcow ej.

Jako ciekaw y szczegó ł p od k reślić  n a leży , 
i ł  na nr. 168.759 *  poprzedniej k la sie  padła  
w ygrana 50 zł. N ie ty lk o  n ie  przeszkodziło  to  
w ygrap iu . n a stęp n ie  stu  ty s ię c y  zło tych , a le a- 
ła tw iło  graczom  zadanie o ty le , że  d a lsza  gra  
nic ju ż  jeb nje kosztow ała . W tym  fak c ie  prze­
jaw iły  s ię  jaskraw o dodatnie stron y  w ygranych  
30-ziotow ych. Z resztą  tym  razem  w ogólo  F or­
tuna zw róciła  s ię  „frontem  do przem ysłu" . 
D rugie 100.000 zł. padło bow iem  na lo s  nr. 
62487, zakupiony przez pracow nika jed n ej z 
firm  m anufakturow ych  w  Ł odzi, p . M. 
N eum ana, oraz grono jeg o  n ajb liższych  przy­
jació ł: trzocia  ząś stu ty sięczn a  w ygrana  przy­
padła na n r . '134.862 m ieszkańców  znanej osa­
dy fabryczpej,. O strow a K ieleck iego . Są to pp. 
R. J„ fry zjer , F . L. k sięg o w y , P . J . robotnik  
i H. K . drobny k u p ie c , Łódź otrzym ała  nadto
50.000 zł., k tóre pad ły  n a  n r . 173.232. D rugą  
w ygraną 50,000 zł. podzielą  s ię  w ła śc ic ie le  lo su  
nr. 9*463, zanjięsrkalj w  K rakow ie. W ten  spo- 
sób zakończona zosta ła  III-a k lasa  32-ej lo ter ji.  
poezem  w kroczym y w  lo te r ję  33-ą której plan  
przew iduje n iespodziankę dla graczy, w  postaci 
bezp łatnego  dodatkow ego c iąg n ien ia  gw iazd­
kowego. ( x ) .

Proteft Anglii przeciw 
ujawnieniu korespondency)

LONDYN 17. 4. (P A T ) Ambasa­
dor brytyjski w. W aszyngtonie Lindsey 
odbył półgodzinną rozmowę z sekre­
tarzem stanu Hullem, w  czasie której 
zaprotestował przeciw ko sprawozdaniu  
komisji pow ołanej do zbadania dostaw  
broni i amunicji senatu am erykańskie­
go, które zu ży tko w a ła  korespondencję  
między bankam i am erykańskiem i a  
rządem brytyjskim . Chodzi tu o ko­
respondencję z bankiem Morgana i 
Garanty Trust Comp., które finanso­
wały zamówienia brytyjskie w Sta­
nach Zjednoczonych.

Linełscy zaznaczył wobec Hulla, żc 
aczkolwiek rząd brytyjski nie obawia 
się żadnych szczegółów tej konferen­
cji, to jednak uważa, że stosunek rzą­
du .brytyjskiego z jego agentami fi- 
wą, Której nie m ożna ogłaszać bez  
nansowymi w  obcych krajach jest spra 
zgody rządu brytyjskiego. Sekretarjat 
stahu przesłał komisji senackiej me- 
morjał brytyjski bez komentarzy

Komitet przedstawicieli 13 państw
opracuje sankcje na podstawie art. 16 Traktatu Wersalskiego
GENEWA. 17. 4. (PAT)'. Na po- 

ufnem popołudniowem posiedzeniu, 
Rada Ligi Narodów uchwaliła powołać 
do życia kom itet przew idziany w punk­
cie 3. rezolucji, uchwalonej dziś przez  
Radę na posiedzeniu przedpołudnio- 
wem. Do kom itetu tego, złożonego z  
przedstawicieli 13 państw, wejdą dele­
gaci Francji, W łoch, Z SR R ., Anglji, 
Hiszpanji, Polski, Holandji, Jugosławji, 
Węgier, Kanady, Chile, Portugalji i 
Turcji.

Zadaniem  tego kom itetu jest opra­
cowanie sankcyj na mocy art. 16 trak­
tatu wersalskiego przeciwko państwu,

które w  przyszłości dopuściłoby do na­
ruszenia traktatów  m iędzynarodowych. 
Kom itet zbierze się, gdy poszczególni 
delegaci zostaną zam ianowani przez  
rządy państw , uczestniczących w kom i­
tecie. N astępną sesję R ady wyznaczono  
na 20 maja br.

Zkolei Rada odbyła poufne posie­
dzenie, poświęcone sprawie ludność*' 
asyryjskiej w  Iraku. Przyjęto raport, 
donoszący, że rząd francuski zgodził 
się osiedlić w  Syrji 6 i pół tysiąca Asy- 
ryjczyków. Po krótkiej dyskusji, prze­
wodniczący zamknął 85 nadzwyczajną 
sesję Rady Ligi.

P Ł A S Z C Z E
g a b a r d y n o
i m p r e g n o w a n e  od zł .

L! 55.- CH. STADLER
Lwów, J a g ie llo ń sk a  15. 558

Wielkie wrażenie w Niemczech
BERLIN, 17. 4. (PA T ). W iado­

mość o przyjęciu przez Radę Ligi re­
zolucji francusko -  angielsko -  wło­
skiej wywołała w Berlinie wielkie wra­
żenie, mimo, że miarodajne koła poli­
tyczne liczyły się do pewnego stopnia 
z tym faktem. Spodziew ano się tu  jed­
nak w iększej ilości delegatów  po­
w strzym ujących się od głosowania. 
O dpow iedź rządu R zeszy  na uchwałę 
genew ską m a nastąpić w najbliższym  
czasie.

BERLIN, 17. 4. (P A T ). Prasa nie­
miecka wyraża oburzenie zpowodu u- 
chwalenia przez Radę Ligi rezolucji, 
potępiającej zbrojenia niemieckie. „Di- 
plomatisch -  Politische Korrespondenz" 
poddaje ostrej krytyce przemówienie 
kom. Litwinowa, nazywając je propa­
gandową mową komunistyczną. W  
Niemczech stawiają obecnie z poważną 
troską pytanie, czy postępowanie Gene­

wy może przynieść korzyść dalszym 
rokowaniom.

I „Deutsche Allg. Ztg.“ pisze: Obu-  
' rżenie w N iem czech jest powszechne. 

Genewa okazała się narzędziem  po-  
słusznem  w rękach mocarstw wersal­
skich. Jeżeli ktoś chce wprowadzić no­
wy porządek w Europie, nie powinien 
tego porządku rozpoczynać od nowego 
kłamstwa o winie Niemiec. Ten pogląd 
jest dla nas o wiele ważniejszy od kwe­
st ji, czy uchwała genewska obraziła 
Niemcy, czy nie. „Nachtausgabe“ pi­
sze: Niemcy nie mogą się pogodzić z 
rezolucją. Sytuacja stworzona obecnie 
uniemożliwi przy najlepszej woli wszel­
kie rokowania. „Berliner Tagblatt" za­
znacza, że N iem cy nie mogą odgrywać  
roli skazańca i nie chcą w roli tej roz­
poczynać rokowań na tem at układów, 
wypływających z  deklaracji.

Przemówienie trudne do strawienia
Prasa francuska o wystąpieniu min. Becka

PARYŻ, 17. 4. (P A T ). Prasa fran­
cuska ocenia wystąpienie min. Becka na 
Radzie Ligi naogół nieprzychylnie^ 
,,Petit-Parisien“ zaznacza, że przetnór 
wie nie to wywołało sensację, lecz w  
znaczeniu ujemnem. Dziennik zarzuca 
min. Beckowi, że zlekceważył wysiłki 
pacyfistyczne dokonane przez 3 mocar­
stwa i przejawił obojętność w stosunku  
do skargi Francji, oraz perfidję wobec 
francuskiego memorandum. Min. Beck 
wyraził zadowolenie ze swego dzieła 
dyplomatycznego, w szczególności z u- 
mowy polsko -  niemieckiej. „Journal“ 
stwierdza, że rzadko kiedy usłyszano  
w Genewie tyle ostrych i ironicznych  
docinków  z  ust polskiego ministra spraw  
zagr. Rzadko kiedy zwątpienie w orga­
nizm międzynarodowy było tak wyraź­
nie podkreślane. Znamienne jest, że

min. Beck nie wspomniał ani słowem  o 
sam ej rezolucji mocarstw, lecz kom en­
tował tylko  memorandum Francji z  
9. 4.

„Journal des Debats" pisze, że sło­
wa min. Becka jeszcze raz okazały  
dw uznaczne stanowisko rządu polskie­
go, który twierdząc, że utrzym uje łą­
czące go w ęzły z  Francją i innemi kra­
jami zagrożonem i przez politykę hitle­
rowską, faktyczn ie działa na korzyść  
tej polityki. W ten sposób Polska ułat­
wia grę III. Rzeszy. „Action Franęaise" 
pisze, że pierwszym głosem, który w y­
raźnie opowiedział się przeciwko rezo­
lucji Francji, był głos Polski, wypowie­
dziany przez min. Becka. W ystąpienie 
min. Becka jest trudne do strawienia  
dla żołądków  przyjaciół.

Łagodny wyrok na szpiegów
PARYŻ, 17. 4. (PAT).  Sąd pary­

ski wydał dziś wyrok w wielkim proce­
sie szpiegowskim na rzecz Sowietów, 
przeciwko małżonkom Switz i towarzy­
szom. Mocą wyroku Amerykanin Switz 
i jego żona, chociaż zostali uznani win­
nymi, zwolnieni zostali od kary. Ro­
sjanka Lidja Stahl została skazana na 
5 lat więzienia i 3.000 fr. grzywny. Na 
takąż karę skazano wydawcę czasopi­
sma „Armja i Demokracja" płk. Du- 
moulin. Inni oskarżeni zostali skazali 
na kary więzienia od lat 3 do 5 i 
grzywnę w wysokości 1— 3 tys. fr. 
Trzech oskarżonych uwolniono od w i­
ny i kary. Przewód sądowy wykazał, 
że oskarżeni pobierali od zawodowych 
szpiegów stałe pensje miesięczne za 
dostarczanie im tajnych dokumentów 
i informacyj.

Organizatorem całej akcji szpiegow­
skiej był niejak: Mackowicz. W  jego 
rękach skupiały się nici szpiegowskie, 
udało mu się jednak w porę zbiec z te-

rytorjum Francji. Zaocznie sąd skazał 
go na 5 lat więzienia i 5 lat zakazu po­
bytu we Francji. Taką samą karę wy­
mierzono pracownikowi biura szyfrów  
w ministerstwie marynarki, prof. Martin.

Łapanie klljentów przez 
żydowskie firmy korzenne

Lwów, 17. 4.
Donoszą nam z miasta, że po ulicy 

Tarnowskiego i sąsiednich uwija się kil­
kanaście agentów jednej firmy żydow­
skiej z ulicy Kazimierzowskiej. Ci agenci 
podają się za wysłanników firmy pol­
skiej i wpychają klientom wielkie ilości 
kawy, herbaty i innych towarów na raty. 
W ten sposób osiągają trzy rzeczy: zwo­
dzą klientów, którym zdaje się, że popie­
rają przedsiębiorstwo chrześcijańskie; 
wpychają im towar niewiadomo jakiej ja­
kości i z jakiego źródła, gdyż w handlu 
korzennym bardzo łatwo jest podać to­
war lichy i zleżały za dobry i świeży; 
powodują, że klient raz z tą firmą zwią­
zany, już się od niej nie oderwie, gdyż 
ciągle ma płacić jakieś rafy. Na takie me­
tody zdobywa się pokątny handel żydow­
sku

Rewolwerowy napad 
na ul. Brzozowe)

(— ) Niemiłe chwile, bo niebeź* 
pieczne, przeżywał wczoraj późny#  
wieczorem Jan Wybuchowski, właści­
ciel realność, przy ul. Brzozowej 1. 300 
w Krzywczycach. Wybuchowski już do­
chodził do swego mieszkania, gdy na­
gle rozległy się dwa, szybko po sobie 
następujące strzały, skierowane w jeg^ 
stronę.

W  napastniku, który strzelił do 
niego dwuki otnie z  rewolweru, po­
znał napadnięty Michała S ym czy- 

szyna ,
który szybko umknął w mroku wieczo­
ru. Wybuchowski wyszedł cało z nie­
miłej przygody, oba bowiem strzały 
napastnika chybiły. Zawiadomiony o 
tym rewolwerowym napadzie szulera 
Symczyszyna, Komisarjat P. P., rozpo­
czął wstępne dochodzenia, Tło, na któ- 
rem rozegrało się zajście, jest na razie 
nieznane.

KILIlHi
H. CHAKUŁ9

najt&risze, bo najlepsze
Piękne - now oczesne w zory 713

Wielk i  u/ybór 
LwÓW, ul. Rutowskiego 1

Z SALI SADOWE*
Właściciel nHungar|i” 

uniewinniony
(s.) Przed trybunałem karnym, któ­

remu przewodniczył r. Będaszewski toczył 
się wczoraj dalszy ciąg rozprawy przeciw 
Marjanowi Franciszkowi Głowikowi (ul. 
Łyczakowska 20), obwinionego o to, że 
działając na szkodę swych wierzycieli u- 
krył towary znajdujące się w jego skła­
dach win przy ul. Dominikańskiej i Bor 
knÓM ' że zawarłszy pozorną umo„wę z 
rodziną pozbył się na ich rzecz przedsię­
biorstwa „Hungarj'i‘1, mieszczącego się 
przy ul.. Leona Sapiehy. Oskarżał prok. 
dr. Minasowicz, bronił mec. dr. Pierack;*

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
uwolnił Głowika od winy i kary.
Dwie krawczynle 1 trykotfarka 

z 0. U. N.
(s.) .Wczoraj po przerwanym ongiś 

procesie, stanęły przed ławą przysięgłych 
trzy człąnkinie Organizacji O.U.N.: kraw- 
czyńi Stefania Kujbida, (z ul. Boczna 
Mączna, jej siostra, krawczym Malina 
Kujbida, (zamieszk. na Jałowcu) i try- 
kociarka Kalina Tańczakowska, (zam. 
przy ul. Wyspiańskiego 12), — pierw­
sze dwie. oskarżone o to, że w ich mie­
szkaniu znajdował się lokal, w którym 
odbijano druki O. U. N. Trzecia oskarżo­
na została o sprowadzanie matryc dla 
druków nielegalnej organizacji bojowej 
O. U. N.

Rozprawie przewodniczył radca Ga- 
siorowski, wotowali r. Michale i nowo- 
mianowany sędzia S. O. Kazimierz Cze* 
chowićz. Bronili adwokaci* dr. S ta ro so lsk i 
i dr. Głuszkiewicz. Przypomnieć należy, 
że w pierwszym procesie oskarżona Tań­
czakowska oddana została pod obserwaą 
cję lekarzy, którzy musieli stwierdzić jej 
odpowiedzialność. i

Psychjatrzy uznali, ze TańczaKOwska 
jest zdrowa i może odpowiadać za swe 
czyny. Wyrok zapadnie dziś.

N O W E  G A T U N K I
D O B R Y C H  Z U P

Pomidorowa 
0q jonowa
Maka rOlfOWS (DwtazdkD
'  ‘taronow aifciM  
SSM

Telegramy z ostatniej chwil* 
na str. 1 i 2-giej



K IIP 1PP "  7 -łn.-i 19 kwietnia  1 9 3 3 >tr. I I

i u ż j e i t  w  s p r z e d a ż y

PA N ST U JO U jy
M O N O P O L
SPIRVTUSOU/V
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m c y 
O
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55° 0,5 L

C e n a z  a

L . . J

1 I. zł. 3 .  —  
0,5 1. zł. 2 . 3 3  
0,25 L zł. 1 .3 3

Etykieta koloru zielonego wraz z butelką.

PHILIPS-RADJO do S!60i 20 zł. mies. 
K0DAK-F0T0 6x9 10 zł. mies. 

b a r w ik  B o r«e m s k §
Kopernika 18 tel. 218-60

Cenniki bezpłatnie 712

D J ł C Y E ?  podłój? nadającą 
■ R  J  I Ĥ i piękny połysk poleca 
najtaniej »BARWAM Sp. z o. o.

Lwów Aka­
dem rka
t e l .  2 0 6 - 6 9

NA Ś W I Ę T A  p o l e c a  
F-a M A R  J A N KAFKA

przedtem SZKOWRON  
Lwów, KOPERNIKA 3, tel. 226-72

K lD łh n f O  dembowiecką, głogowską, 
I t l k lU U j y  prądnicką po cenach bar­
dzo przystępnych, oraz musztardę fran­
cuską, kremską i angielską słodką. 704

Jan ogłaszać
to  w  „Kurjerze**

1IEMA ŚWIĄT BEZ PIECZYWA E .  SOCHACKIEGO
t* ™  Lwów. Zdrowie 9 teL 256-24

*■ l i l t t r  ś 1 y  n n e  g  o  
z dobroci mioi u

K R E B S . P A T O K A
poleca 70'

F-a W  4 M u t  i a t o w i r z
ul. Akademicka 18

o r y g in a l n e  p r o s z k i
,'MICRENQ-t1ptV0Smii ii s w.HMJS?.
ZN.fCTK K O G U T E K
*, środkiem KOJĄCYM AÓLI
T A S TOS-O W A N I  E;

BÓLE GŁOWYiZfcBOW.MIGREHA.NEWRilGJi.GRYPA 
i PR ZEZIĘB IENIA BOLE STAHOWE KOSTHE AATRETYCZNEu  f
Żądajcii w artfkach rsośthów XI tm fM* KOGUTEK

WEB mm
AI9W 8KAT

Dr. ANT ONI  K O N O P A C K I
p r z e ń ió s c

kancelarję adwokacką
n a  u l .  H a l ic k ą  2 0  30226 t e l .  4 7 -2 2

^głoszenia niehandlowa do 10 słów 
 ̂ gr., daisio wyrazy 5 gr. Dla 

fco*zuic. pracy do 15 słów 30 gr. dal- 
**• wyrazy p 3 greaze. O głoszenia 

kupieekie I Z  rr. n « w i

fadno ogłoszenie nia rnoia przekraezal 
50 ałów. Ogłoszenia reklamowa wśród 
drobnych kosztują tą 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
Ogłoszenia drobna przvjm«ja Kantor 

•d  gedz. 9—15 baz przerwy.

r  tej rubryce zamieszczamy 
koszenia do 10 słów po 30 ~ro- 
**y — dalsze wyrazy po 5 gr.

Magle
l  Cabrvm staaia kupią U T e rty  
i^adsć1 Temaszów Lubalsk 
. ftkp Nr. 50. 14012

Fortepian
krzyżowy lab pianina kapię 
Gotówka. Nowacki Lwów. P ił­
sudskiego 17. 13990

S p ^ ifzcd u h z
^  tej rubryce tamieatczamy 

'^OLzenla do 10 ałów po 80 gro- 
**k-- dalsze wyrazy po 6 gr.

~ ~ ~ I b T s “  "
^ytwórnfa panteM i sandałów 
i*Wn!e| Wronowska aboeaia al 
J*'ieks 5 mezsnin. 67j

tłi
Dalje

.■fi? amerykańskie, kaktusowe 
kolory — 50 granzy ittuko 

K*«zyńska Batiatycza, Kamioaka 
S> .  1 4 0 S f

Fortepiany
krótkie jak nowa aa różna ceny 
okazyjnie sprzedaje, mienia H«- 
■ak Lwów, Piłaudskiaga 21 
pierwsze p ;ętru.__________ 13974

Szynki wiejskie, kiełbasą dębo­
wiecką, tnckawaką. niamirewsk* 
i ia je  poleca Michał Wirga. 
Lwów Siankiawicia 3 tal. 105-*6

69.1

Trenchcoaty
i nlłpery impregnowana — naj­
tańsze źródła .Paliłam" Het- 
meńka 22  obok Muzea*. 215

buw,e sportowe
gstefgery" s  użyciem akan. 
wskiam w modnych kele- 

oraz w szelkiej* radcaja 
ri* wykonaj* p* niskich 

caaach

II D Z I K I
w. Snopkawaka 33 1927

Klatkowy
komfortowy nekój łazienka
wynajęcia al. LYCZAKÓ JPS-C A 

7 mieszka* s dwunasta l*f 4

pokój pmeKowaay » komfor.aa
Lwów' Newy. Świat 3 parter.

1*018

.meblowany balkonowy H p. 
słonećruy wyaajmą zaraz Lwów, 
Wronowska 12 Ógladae 15—17.

14046

ph'eb wieiski da wędlin i musz- 
l^rdę słodka oatrą. poleca Mi­
chał Wirya Lwów, Sionkiewicza 
LTel. ,15-56. 693

Jadalnie
*"*daą arzaebewa, gabinet męski 
%r*eeb iw v, sypialnię jasua,bia We 
J^erykańskio, bujak, witrynkę 

,*iy antyeZne, aalanik msho- 
?'*Wy, łóżko mosiężna, żyrando 

rJ 'ztaławy, kluby skórzane, 
'Ulik do kart, fntra męskie prs 
*ie nawe sprzeda okazyjnie
j£>OROTEUM-LAUFER* Lwóv
r.'iaadskieya 12kaniea Batoregr
^Waga ■ Filii aie pasiadaww.
^  177

Palmę
^*8kną dożą okazyjnie sprzadrm 

®l»n kwiatów Starcka Bato- 
Ug* 6.  13991

na pluskwy, pr*azek aa kara­
kony poleca DROGERJA KO- 
LEŻAJSKIEGO Lwów, Bata 
rago 30. b4.<

iA K  OGŁASZAĆ —
TO W  J U R J E R Z E " !

Z W IE L K O T Y G O D N IO W Y C H  O B R ZĘ D Ó W . —  Bractwo „Dobrej Śmierci“ 
iv Rzymie urządza corocznie w W ielk im  tygodnia procesję, zwaną „Drogą  
Krzyżową", przyczem członkowie bractwa ubrani są w średniowieczne płasz­
cze z  kapturami na głowę. Ma ilustracji fragment tej procesji w pobliżu Co­

lo sseum.

Płyn

W tej rubryce zam ieszczam y  
v sze lk ie  o g łoszen ia  m ieszk an io­
we do 10 słów  2 , azy BEZPŁA. f -  
VIE. D alsze w yrazy po 5 gr.

Wałowa 23
tel 702-02 6 słonecznych nakai 
komfort zremontewane. Czynsz 
250 zł. miesięcznie od maje 
walae. 11406

OGŁOSZENIA 
W ..SURJERZE"

SA SKUTECZNE I TANIE'

0*1 sca najstarsza firma kat*lick*

L. T. Skrzypek
Lwów. Hallck 4. teUfra 44-70 

 ̂ .1403

5 pokoi
pełnokamfortawrch początet

Listopada do wynajęcia, Wiado­
mość 225-77._____________ 14064

6 pokoi
( p. komfort 3 wejśeie Lwów.
H»'tereoro ^7 It^b^

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia Lwów, 
Ossolińskie b 13. Dozorca wskaże

lam o

S ł o n e c z n e
rzter v iłckoje itd. wolne 1 maj, 
Lwów. Tnrf-rk* 1 1 ri. 1 * '

*kachnią komfort do wyne?ęeir
Lwów, Gliaiańska 9. 1105-

Ogrodowa
dzielnica, Lwów, Stefczyka 19 
1 maja, 3 pokojowe. 1. p.. pał- 
nokemfertawe, ogródek. d< ror* 
ca wskaże. .1354

Sapiehy 51 drzwi 7
komfartowe 2 pokoje wapólne 
dla panienki. przy samotne' 
oaobre zaraz do wynajęcia

D

Dwupoko*owe
mansardowe, półkom forto we 

wynajmę tanie, Lwów. ul. 2? 
Stycznia 10. Ogród, mieszkanie 
willowo. 14045

5 pokoi
willa, kamfert ogród da wyna 
ięeia przy ulicy Dambińskiago 
14 obok Bema. Wiadomość na 
miejscu lub Dr. Buszyński Wsr- 
■zawa Groebawc^n 87  ̂ 11^2 ;

Potockiego 6
4 słoneczna pokoje z kuchnią 
III piętra komfort. Wiadomość 
U gospodarza m. 3, tel 255-95

H 0 7V

5 lub 4
pokoje komfortowo do wyna- 
ęeia Lwów, Ujejskiego b Ja H p.

Piekue
'.pokojowe -nie łz.cłr.ie kamfor 
towe słoneczne I. p. wóvv 
Grochowina 1. 33 1405/

3— 5
ookbł, komfort da wymarcia 
Lwów, d! Akademicki 3 14058

2 pokoje
nyża, łazienka, rechaud gazowy 
bałkoa, 1 maja. Lwów, Koeba- 

owakiego 48, 12— 16 dozorca.
14063

Pokój
kamfertewy utnvmanie Lwó'", 
Svksti*ska 43A ]'|S.

Udnajmę

Pokój

W tej rubryce zam ieszczam y  
v«zelkie og łoszen ia  m ieszkanio­
we do 10 słów  2 razy BEZPŁAT  
VIE. D alsze wyrapy po ó  gr.

Sklep
wypajmę n it  karzean>, uwoeęr- 
nią. mleczarnię, węd'inv: .Właś-
cieiel realności Saopkewska 31 

14048

Wdowa
ntaligantua dobra, zarabiająca 

miesięczaio 100 zł. paaiadająea 
miła mieazkanka, poślubi paai 
saważnego bez nałogów. Listy 
da adminiatracjl pad »Na ata.

• u « *71<nowiKcn . * ■

TrzydziesiopiĘciflleini
urzędnik pprstwowy wyższe wy* 
kształcenie, Wąwaler, paślubL 
sytuowaną arystakratkę ' umysłu 

sarca. Oferty Ksrjer Zimare-. 
wiczs 10 ^Sorabujmy X

BEZPŁATNIE zam ieszczam y w 
ej rubryce o g łoszen ia  o wolnych  
■okojaeh i poszukującym  pokoi 
1 razy do 10 s’-ów — d alsze wy- 
azy po 6 groszy .

Pokój
lmoblewany pełny Icamfort ła ­
zienka arzędnikawi(ce) wynsjmę 
Lwów, Głettińakieg* 17 as. 11.

14071

Elegancki
pokój umeblowany da wynajęcia 
zarst Lwów, Kocbaaowskiega 45 
m. 9. 14C66

Tańców
wyucza Brysiawa łrauth H5PB I S y k f 
'Kfpisy B.atoraga 28. Daucing- 
22 kwiataia ad 5 Czaraitck ioga 
i ,  13l81

% ixbccuviskcL

Roiłucł
Pensjonat „|ańina“ przyj.mn]a 
rekonwalescentów 1 uzdr*w:a* 
:św. Słoneczne pokaja z 4 ra- 
rowem utrzymaniem apnłei i 
usłagą z .i . Ą  dziennie. 11121

Truskawiec
aaasjopat »P#lpaja‘* w caPtram . 
Kuchnia znana najlepsza. N,ij< 
taniej ebacnia ptwiara 20 kwiat 
aia Janina Braisterowa- 1381(
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AUDYCJE RADJOWE
rBadjostacja lwowska

W ielk i P ią tek , dnia 19 k w ietn ia  1935 r.
6.30 Transitt. z  W arszaw y. A nd. por. 7.45 

(Lw.) P rogr. na d bież. 7.50 W skazów ki prakt. 
11.57 Tr. z W arszaw y. S ygn a ł czasu  i  h ejn a ł. 
12.03 Tranam . z V\ arszaw y. W iad. m eteor. 12.05 
Transm . z W arszaw y. K oncert ,Tria R ym ow icza.
12.50 Tr. z W arszaw y. C hw ilka dla kobiet. 12.55 
Tr. z V.'arszawy. D zien n ik , poł. 13.05 T ransm . 
z  P o z -a n ia . J. H aydn: „Siedem  słów  Z baw icie- 
la“ —  k w artet sm yczkow y. 13.50 Tr. z W arsza­
wy, W iad. o eksp . p o i. 13.55 T r. z  W arszaw y. 
P rzegl. g ie łd . 15.45 Tr. z W arszaw y. M uz. re lig . 
Zesp. kam. N . M iń sk ie j  i J . H oszow ska (m -aopr.)
16.30 Tr. z W arszaw y. „L egenda o  jaskółce"  •— 
opow iadanie d la  d ziec i starszych . 16.45 (Lw.) 
P ie śn i w ie lk op ostn e w  wyk. chórn  „Bard" pod 
dyr. Fr. R yiin ga . 17.00 Tr. z  W arszaw y. „D ysku­
tu jm y na tem at pracy  i  człow ieka" —  w ygł. 
prof.B. Suchodolski. 17.15 T ransm . z  W arszaw y. 
R ecita l organow y B ron isław a  R utkow sk iego. 
17.40 (Lw.) Aud. d la chorych w oprać. ks. M. 
R ękasa i koncert w wyk. ork. sa l. T . Seredyń- 
sk iego. 18.10 (L w .) T eatr W yobraźni nadaje  
F ragm ent słu ch ow isk ow y p. t. „ Ś w ięty  Boże"  
wg. K asprow icza. 18.30 K oncert rek i. 18.45 M u­
zyka z p ły t (m el. r e lig .) . 19.07 (L w .) P rogr. na  
dz. n ast. 19.15 (Lw .) „W spom nien ia  o  dawnej 
Gdyni" fe lj . J. L inhardta. 19.25 W iad. sport. 
19.35 Muzyka z p ły t (S. S aen s i  C zajkow sk i). 
19.50FeIj. aktualny. 20.00 (Lw .) K oncert r e lig ij ­
ny. W yk.: Ork. F ilharm . Lwow . i chór P o l. Tow. 
M uzycz, pod dyr. Adam a S o łty sa , W alerja  Ję­
drzejew ska (so lo  sopranow e). W  p rogram ie: Ca- 
p le t  i R ossin i. Tr. na w sz. s t . 21.30 Transm . 
z W arszaw y. D zienn ik  w iecz. 21.40 Tr. z  W ar­
szaw y. „Jak pracujem y i ży jem y  w  P olsce" .
22.15 Tr. z W arszaw y. „W iersze w ie lk op iątk o­
we" —  w oprać. St. M iłaszew sk iego . 22.30 Tr. 
z W arszaw y. K oncert Chórn „L utnia". 23.00 
Tr. z W arszaw y. „Nauki w ielk op ostn e" : „O p rze­
baczeniu" —  w ygi. k s. dr. A u gu styn  Jak u b isiak .
23.15 Tr. z W arszaw y. W iad. m eteor. 23.20 iTr. 
z W arszaw y. P ie śń  „W szystk ie  n a sze  dzien n e  
•prawy". j ,

LW OW SKI KONCERT MUZYKI RELIGIJNEJ
Do najbardziej w strząsających  ustępów  P is ­

ma Ś w iętego  n a leży  u stęp , obrazujący M atkę 
B oską, op łakującą pod K rzyżem  śm ierć Syna. 
Obraz ten  zaprzątał uw agę m alarzy i  m uzyków  
od czasów  najd aw n iejszych  po dzień d z isie jszy . 
Od jed nej z  n a jstarszych  p ieśn i koście ln ych , 
sekw en cji „Stabat M ater" z początków  w ieku  
13-go, tem at ten  zaw sze p ociąga kom pozytorów  
i  zm usza ich  do szczegó ln ego  skup ien ia  i  k on ­
tem placji.

R ossin i, tw órca 39-u oper, u jm u je  go  w  sw ój 
sp ecyficzn y  sposób, sposób... operow y. A rje o  
w ielk iej bujności m elod yjn ej, o przebogatej 
śp iew n ości, ensem ble i  chóry, n ieraz o  rea li­
stycznym  w yrazie, poczęści przypom inają w pra­
w dzie acenę, a le  są  przytem  tak  przekonyw ują­
ce w sw ej szczerości, że  zaw sze słu ch a  aię ich  
z praw dziw ym  zachw ytem ,

W  roku 1842, w ykonano „Stabat" R ossin ieg o  
w Paryżu  poraź p ierw szy . Zachw ytom  n ie  było  
końca, a le  też  i  k łó tn iom  i  dyskusjom . Przez  
d ługi czas o n iezem  innem  w  P aryżu  n ie  m ó­
w iono, d zie ło  to  sta n o w iło  g łów n e w ydarzenie  
m uzyczne.

Z achw yt po p ierw szem  w ykonaniu  b y ł ogrom ­
ny, tem bardziej, że  w ykonanie spoczyw ało  w  rę­
kach m uzyków  w łosk ich , zrośn iętych  w ted y  bez­
pośredn io  z sztuką w ielb ion ego  w ów czas i  u- 
b óstw ian ego  R ossin iego . P raw ie sto  la t  m inęło  
ju ż  od teg o  p ierw szego  w ykonania, a d otych­
czas jeszc ze  n a leży  „Stabat" R o ssin ieg o  do n a j­
w d zięczn iejszych  utw orów  lite ra tu ry  m uzycznej. 
D zieło  to  tran sm itu je  rozg łośn ia  lw ow ska na 
ca łą  P olsk ę d ziś, w  p iątek , o godz. 20 w w yko­
n a n iu : o rk iestry  F ilharm onji L w ow skiej pod 
dyr. Adam a S o łty sa , chóru P ol. Tow. M uzyczne­
go i  so lis tó w : W alerjl Jęd rzejew sk iej (sop ran ), 
S te fa n ji H ib lów ny (a lt ) ,  T adeusza Szym onow i- 
cza (ten o r) i M ichała M aszyńakiego (b a s ) .

W tych  aam ych ram ach zo sta n ie  w ykonana  
II. część  utw oru kom pozytora fran cu sk iego  A n­
dre Caplet*a, zm arłego w  r. 1925, „Z w ierciadło  
Jezusow e", dzieło  o ogrom nej su b te ln o śc i i l i ­
ryce, o dziw nie n iem ateria ln ym , irracjonalnym  
charakterze i re lig ijn y m  m istycyzm ie . J e s t  ono  
o sta tn im  utw orem  C a p le fa  i  trudno oprzeć się  
w rażeniu , że s ta n o w i o sta tn ie  credo kom pozy­
tora, p rzeczuw ającego zb liżającą aię śm ierć.

18.30 RYGA. „P arsifa l"  —  opera W agnera.
19.00 LIPSK. „P asja  w g. św . M ateusza" S. 

Bacha,
20.00 PRAGA. „Stabat Matei:" —  oratorjum  

Dworzaka,

W ielka Sobota, dnia  20 kw ietn ia  1935 r.
6.30 Transm . z W arszaw y. Aud. por. 7.45 

(Lw.) Program  na dz. b ież. 7.50 (Lw .) W ska­
zów ki prakt. 11.57 Sygn ał czasu , h ejn a ł. 12.03 
W iad. m eteor. 12.05 (Lw.) M uzyka R. W agnera  
(p ły ty ) . 12.50 Transm . z W arszaw y. C hw ilka dla  
kobiet. 12.55 Tr. z W arszaw y. D zienn ik  połudn. 
13.05 Transm . z W arszaw y. K oncert m ałej Ork. 
P. R. 13,45 Tr. z W arszaw y. Naaz han d el m or­
sk i. 13.50 Tr. z W arszaw y. W iad. o  eksp . p o i. 
13.55 Tr. z W arszaw y. P rzeg l. g ie łd . 14.00 (L w .) 
Y II Sym fon ja  B eeth oven a  (p ły ty ) . 14.45 T r . 
z K rakowa. C zajkow sk i: T rio  fortep ian ow e a- 
m oll, op. 50. 15.30 T ransm . z  W arszaw y. Skrzyn­
ka techn . 15.45 Transm . z W arszaw y. Zapom ­
n ian e p ieśn i w ielk op ostn e. 16,40 Tr. z Krakowa. 
„A ktualności krakow skie" fe lj . dr. J . D obrzyc- 
kiego. 16.55 Tr. z  W arszaw y. U tw ory  na w io lon ­
cze lę  w  w yk. Z ofji A dam skiej. 17.15 (Lw .), 

„Śm ierć i  zm artw ychw stan ie w szechśw iata"  od­
czy t prof. K. A jdukiew icza. 17.30 T ransm . z  
W arszaw y. N ajn ow sze nagran ia  na p ły tach . 17.45 
(Lw.) T eatr W yobraźni n ad aje słu ch ow isk o  dla  
dzieci starszych  „Płom yk4* p /g  Selm y L a g er lo ff.
18.15 Transm . b icia  dzwonów rezurekcyjnych  ze  
w sz. atacyj. 18.35 (L w .) P rzeg l. w yd. p eriod ycz­
nych . 18.45 M nzyka pow ażna z p ły t. 19.05 (Lw.) 
Progr. n a  dzień  n a st. 19.15 (L w .) „P am iętne  
W ielkanoce Lwowa44 fe lj . prof. S t. Łem piekiego. 
19.25 ,(Lw.) S ilva  rernm . 19.30 Tr. z W arszaw y. 
R ecita l fortep ian ow y J. Tołkaeza. 19.50 Tranam . 
z W arszaw y. P ie lgrzym ka po grobach  w kościo ­
łach  w arsz. 20.00 Tr. z Warszawy. Nabożeństwo 
R ezurekeyjne z  K atedry św . Jana. 20.45 Tranam . 
z W arszaw y. M uzyka z p ły t. 21.00 Transm . z 
W arszaw y. K oncert o rk iestry  P . R . S o liśc i:  Ł i-  
dja K m itow s (sk rz.) i  M ieczysław  S za lesk i (a l­
tów ka) —  pow. 22.00 Transm . z  W arszaw y. P e łj. 
w ielkanocny. 22.15 Tranam. z  W arszaw y. A udy­
cja w esoła . 23.00 (Lw.) M uzyka lekka z p ły t.

dl*

18.20 KRÓLEWIEC. M uzyka organow a.
20.00 RYGA. „Reąuiem " —  C herubiniego.
20.15 SOTTENS. P ie śn i re lig ijn e .

Radjostacja krakowska
W ielk i P iątek , dnia 19 kw ietn ia  1935 f*

6.30 Transm . z  W arszaw y. 7.45 Progr. na 
bież. oraz w skazów ki prakt. 11.57 Sygnał czo9^  
h ejna ł z w ieży  M arjackiej, 12.03 Transm. z ^ aI 
szaw y i Poznania.

16.45 Transm . z W arszaw y. 16.45 P ieśn i 
kopostne z p łyt. 17.00 Tr. z W arszaw y, Lwo^9 
i W ilna. 18.30 K oncert reki. 18.45 Marsze 
łobne z p łyt. 19.07 Progr. na dz. n ast. 19.15 £ c' 
cy ta cje  prozy: „P ie lgrzym ujące krzyże"  
W iktora, w ygł. p. H. J e lsk i. 19.25 L okalne wi® 
sport. 19.30 Transm . z W arszaw y. 19.35 Frag01* 
płytow e z „M essa pro defunctis"  —  wyk. Chór'1 
opactwa św . P iotra  z Solesm es. 19.50 Transm* 
z W arszaw y i Lwowa.

21.45 K oncert re lig ijn y . W yk .’. J. lin ie j*  
(so p r .) , E. Sękarów na (a lt ) ,  K. Meyerh-4® 
(akom p.). a) G. T errabugio: „Siedm  słów  Chr7* 
stu sa  na krzyżu" —  su ita  pasyjn a  na s o p r f  
alt, b) W yjątk i z O ratorjum  G. F. Haendl® 
„M esjasz" na sopran i a lt. 22.15— 23.20 T ran sm *  
z W arszaw y.

<=X ■■
W ielka Sobota, dnia 20 kw ietn ia  1935 r.

6.30 Transm . z W arszaw y. 7.46 Progr. na 4* 
bież. oraz w skazów ki prakt. 11.57 Sygnał cz»9tt< 
h ejn a ł z w ieży M arjackiej. 12.03 Transm . z W®r 
szaw y.

14.45 C zajkow skiego: Trio fortep . A-rtio^  
op. 50. W yk.: S t. M ikuszew ski (sk rzy .), F . Maw 
calik  (w io l.) i J. H offm an (fo r t .) . 15.30 Transm* 
z W arszaw y. 16.40 Pogad. z cyklu  „M iasta  
m iasteczka", p. t.: „A ktualności krakowskie"  
w yg.ł dr. J. D obrzycki. 16.55 Transm . z W ars .s* 
w y i Lwow a. 18.45 „Rozmowa dzwonów" —■ ( 
K rakow a: dźw ięki k rólew skiego dzwonu „Z:r5* 
m unt" z W aw elu. 18.86 Muz. re lig ijn a  z p łyt: 
W yjątk i z B eeth oyen a  „M issa Solennis" . 19*®® 
„W śród czasopism  literacko-artystycznych" , 
m ów i dr. A. Bar. 19.25 L okalne wiad. sport.

19.30— 24.00 Transm . z W arszaw y.

PRZERABIA ----- -
I aekrywa najtaniej KOŁDRY i MATE­
RACE Wa I ż y c k i ,  lw i  v . Kęp arnika 

tel, 6-OC

ZAKRESOWY i IIW6D0WY
od 19—2000 metrów

WarUnltl spłaty eLgadne i

Folo-Radjo-Pałace
Lwów, pl. M a r ja o k i 8 !

iG raach Spre*Lera)
Tal. 286-08, _ _ 486

W tej rubryce zan reszczam y  
ogłoszen ia  do 10 słów  po 30 gro- 

— dalsze w yrazy po 5 gr.

m Ł w-ó w, .ni; Mochnackiego 48. —  Teł. 92-46
prfyjmnfedł wykonai V t

k o p e r t y ,  i e p r o s t e n l *  m C w t ó S f e l i ! , '  H u b y  I  t ś d  
C eny^ fliikB renejjB e

UWAGA!
G .rr f .r .b , m ,.k ą , damaltą, 

dzleeianą czyści ehemfszaie oraz 
jarbeje najlepiej, najstaranniej 
aewoczeaaa oralnie chemiczne
RUDOLF NEUWELT, Sp, u a. 
peCeatrela Piastów 23, Filje 

1 Marjacki 8, Gródecka 72.
  ____________________ 49

Pokojowe klozety
poleca Fr. CHLADEK — skład 
tow. żelaznych Lwów, Rynek 45.

1996
szy

Znaleziona
przed 10 dniam i w orredzit 
K ościu szk i parasolka jest ci© 
edebraaia przy nl. Murarskiej f 
m. 7 rniedrv 7 — 4. 14049

t e

W tej rubryce zam ieszczam y  
ogłoszen ia  do 10 stów  po 30 gro­
szy — dalsze w yrazy po 5 gr.

W sz e lk ie  te w sr y  k o le a ia ln e  
i  św ią te e z n e  p o leca  M ichał 
W irya. L w ów , S ie e k ie w ic ia  3, 
tal. 105-56. 093

Brylant
do 3 karatów oraz starą biżu­
terię knpi D Ą B R O W S KI &  
R O Z W A R Z E W SK I Lwów, Aka­
demicka 2 (Hotel G esrre a).

543

Przerabianie
siatek drucianych, łóżka na 
tapczany, msteraców, otomanę 
kanapek wraz n dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6. 
tel. 79-99. 1677

P rzed tem  te l. 51-89

obecnie 83-37
Lwów, Blacharaka 9 II p. drzwi 
1. Najtaniej we Lwowie powiela­
niu® matryce, przepisuje (str. 
1 0  gr. kopje 5 gr.) Po fran­
cusku i niemiecku. 1106

Rodzice!
Posyłajeio swoje dzieci da Baj- 
tańszego 1̂ pierwszorzędnego 
chrześcijańskiego zakłada fry­
zjerskiego M ichalskiego Józefa,

yblikiewfcza 49. 13973

Marysiu

Studio
fetegrnf „ART*, nowocześnie 
urządzona noloca się. Lwów. 
Fredry 5 Firma ehrzeaeijeńsk* 

______________  14047

dUesego nie jesz zupy? Ja aie 
będę jadła taką atartą ezarną 
łyżką tyłka aewosrabrzaną w za­
kładzie „Gałwanoplator44 Lwów, 
Kopernika 14 naprzeciw kies 
Kopernik. 1311-4

Kto
podarnje małego pieska w dobre 
ręce. Zgłoszeala z podaniem  
rasy i wieka do Adm. , Przyja­
ciel zwierząt*. 14001

M E B L E
de wszelkich pokoi poleca

Wytwórnia Mebli
Franciszka Zielińskiego 

Lwów, Kołłątaja 5 w podwórzu. 
Stało na składzie, 848

Urządzenia
oświetlenia elolctryeznego — 
dzwonków, telefonów, gromo- 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mikola- 
scha teł. 10-85. 1144

Rasowy Ślubne
doberman posznkuje debermanki 
Lwów, Chmielowakiego 9 u do- 
zorey. 13878

fotograf je newoeześnie wykenuje 
Zakład Skórskiego Lwów, Ko­
pernika 22. 14072

Ragiany 
Wiosenne

W ogromny* wyborze 
A  In ellle de Parta

Gabryel Stark
|  Lwów, pL Mar jaski 11 II 
1 1764

Kto chce
dobrze i tanio zjeść ten idzie 
do Mleczarni Stanisława -Czer­
neckiego wa Lwewie, u! Pod­
wale 9. Piwo ns młw*«e»t. 111*0

Ondulacja
elektryczaa z pałaą gwarancje 

d 10 zł. specjalista Stanisław 
Ryker, Lwów, BATORF/GO 14 
Manicure 50 gr.  585

OBUWIE na ŚWIĘTA
ostatnie nowośei, najwyższej jakości 
poleca K atolick i M A G A Z Y N

Lwów, pl. Kapitalny 2 I. p. 
naprzeciw Katedry. — 688JC T-E S

i
| ̂  P o m o c  le R a r s R a  ■§*]

INSTYTUT DENTYSTYCZNY l

i p. Dra I  S T O B IE C K IE J
p r o w a d z i n a d a l  
Lwów, Asnyka 2 Drowa STOBIECKA

14070

GABINET KOSMETYCZNY

-  „ D I S T I N C T I O N ”  -
Lwów, Kopernika 42a te ł. 272-18

znany z solidności i fachowej pracy poleca się Szad 
Paniom. Dobór kosmetyków i porady bezpłatnie. 63“

Dr.W.BABIJ
na uL U k a d e m ic l

D E N T Y S T A
stomatolog
przmowadził

A k a d e m ic k ą  I4 |ip. 705

Humor zagraniczny

_ L

Szczotki
wszutkisfe rodzaje, sukna do 
podłóg, mssę podłogową po icts  
Drogerja Koleżańskiogo Lwów, 
Batorego 30. 6431

♦— Naprawdę pani nie była na ślubiej swej eórki?
Nie — musiałam biegać, by znaleźć posadę dla pan* 

młodego,
(„Humorist" — Londyn). S. F-*

CENNIK OGŁOSZEŃ:
teklam y w tek śc ie :

ła  1-szej stro n ie  » » ; 
'a ła  1-sza stTona . .  . »
■ła 2 -g iej i 3-ciej stron ie  . 
3ała 2-ga lub 3-cia strona  
!>ła dalszych stronach tek stu  
iTała s t r o n a ............................

» ,  z ł . 1.50
, , w 1.200.-—
I » m 0*80
: » n SCO.—
• • js ^*70
i  « n J0&—•

R óżne rek la :\v :

K om unikaty i artyk u ły  reklam ow e » z ł. 1.—  
N a atronie kronikarskiej . . * » » » »  0*80 
W dodatku literacko-naukowyr.:' . » » * « •  1*—  
N ekrolog; do 200 mm. » . » ! » » » »  0.50 

f\ „ 300 ,i i i i f ł i k t l  C.80 
« pow yżej 800 m m. * * s s s „ i .—■

O głoszenia  drobne:

O głoszenia  za tekatem  za  mm. . - s » zł. 0.30
N a ost. stron ic  j v:śród drob. (6 łam .) . „ 0.30
O głoszenia drobne za .* iw o 0.10
M atrym onialne . . .  . t i i ; » „ 0.10
D la poszukujących pracy za słow o . . * „ 0.03
Drobne ogłosz. przyjm uje s ię  ty lko  za gotów kę.

P odstaw ą obliczenia je s t  ł  mm. w 1 łam ie . Podw yżka cer: og łoszeń  m o le  n astąp ić w  każdym  
zo sta ły  zam ów ione poprzednio, a n ie  b y ły  zg óry  zapłacone. — Za zastrzeżen ia  m iejsca  dolicza

«ic 50 proc. O głoszenia  rr num erach św ią teczn -ch

czasie  i obow iązuje także te  og łoszen ia , które  
się  25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza  

n ied au ln ych  k osztu ją  o 20 proc. drożej.

UW AG I:

O m yłki, k tóre zasadniczo n ie  zm ien iają  tr  
o głoszen ia , n ie  upow ażniają do żądania zwroty  
gotów! r ; n i też  n ie  obow iązują A d m in is tr u j  
do bezpłatnego pow tórzen ia  anonsu . K o m u j '  
katów  bezpłatnych n ie  um ieszcza s ię . Zniż®; 
n ie udziela  się . R eklam acje m iejscow e uwzglfl®* 
nia  aię do dni 3-ch, samie*3-<“w e do dni 
og daty ukazania aię o g łoszen ia . Za sgz®•** 
p lanie dowodowe liczy  s ię  20 gr. Ogłoszeni* 
do num eru bież. przyjm uje s ię  dc godz. 16-®J

W y d a w c a :  M g r . L>. M a c ie jk o * Czcionkami L/RUKARNl KRESOWEJ Sp.z o. o. Lwow, Mochnackiego 48, Odpow. red. Marian Ostrowski.
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